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Uwagi po Sejmie: 
I 

Pierwszy nasz artykuł zakończyliśmy wska- 
zaniem na błędne koło. w jakiem się obraca 
kraj w kwestyi. czy jego najwyższa autonomi- 
czna reprezentacya, ten jedyny na całym 
obszarze ziem polskich Sejm polski, ma zawsze 
pozostać wielką Radą powiatową. zgromadze- 
niem biuroknatycznie, szablonowo załatwiającem 
przydzielone mu „kawałki“ -- czy też ma się 
stać naprawdę konstytucyjną reprezentacyą na- 
rodową tego kraju, zdolną wydobyć go z inte- 
lektualnej, moralnej i ekonomicznej mizeryi. 
w jaką go fatalne rządy biurokracyi austrya- 
ckiej pogrążyły. zdolną nadać krajowi temu to 
polityczne znaczenie, jakie mu się należy, zdol- 
ną jego instytucye polityczne przystosować do 
rozwijających się stosunków społecznych. 

Ażeby to się stało — trzeha Sejmowi no- 
wych sił. po które sięgnąć trzeba w głąb 
społeczeństwa. bo po wierzchu pływa to. 
co lżejsze. Ażeby te nowe siły, jeżeli się do 
Sejmu dostaną, mogły skutecznie pracować, 
trzeba, żeby Sejm nie był, w wymiarze czasu 
obrad. lekceważony przez rząd centralny. któ- 
remu jest obojętne, czy Sejm robi co, czy nic 
nie robi. Ażeby rząd nie lekceważył sobie i 
Sejmu i kraju. trzeba, żeby w Kole polskiem 
w Wiedniu był dostateczny zapas energii, sta- 
nowczości. siły i niezależności wobec rządu, a- 
żeby Koło wymusiło na rządzie inne z Sejmem 
postępowanie. Tymczasem wyborami do Sejmu 
kieruje komitet centralny, z tej samej 
większości sejmowej powstały, która nie chce 
odmłodzenia Sejmu i ten sam komitet kie- 
ruje wyborami naszej do Wiednia delegacyi, 
która także odmłodzenia potrzebuje, jeżeli ma 
zająć wubec rządu stanowisko, o jakiem mówi- 
liśmy wyżej. Wszystkie zatem ogniwa tego łań- 
cucha zbiegają się ostatecznie w komitecie 
centralnym. I jeżeli mamy wyjść raz z tego 
błędnego koła, zerwać ogniwa tego łańcucha, 
który nasze życie publiczne opasał i krępuje 
jest na to jedna, jedyna droga: niech sztu- 
czna organizacya komitetu central- 
nego ustąpi miejscaswobodnejgrze 
stronnictw. Komitet centralny, w jakikol- 
wiek sposób go zreorganiznjesz. zawsze będzie 
wyrazelu sejmowe większości, zawsze w jej 
duchu będzie działał, tak przy wyborach sej- 
mowych. jak i do Rady państwa. Zawsze on. 
jako konserwatywny, szukać będzie oparcia o 
równie konserwatywny rząd krajowy; zawsze 
przeto hasłem jego. chociaż niekoniecznie ja- 
wnie wyznawanem, będzie: zachować to, co jest 
i tak jak jest. 

Więc cokolwiek się mówi o reorganizacyi ko- 
mitetu centralnego, na nic się nie przyda, Naj- 
lepiej udowodnił to pewien konserwatywny, a 
bardzo wybitny poseł. który w rozprawie nad 
tym przedmiotem w Kole sejmowem z całą na- 
iwnością mówił: a do kogoż ma się komitet 
centralny zwracać o tworzenie komitetów po- 
wiatowych. jeżeli nie do marszałków powiato- 
wych, tych gospodarzy powiatu? Mówił to 
ze szczerością zupełnie zrozumiałą u człowieka, 
który przywykł temi drogami chodzić przez 30 
lat i nie może sobie wyobrazić, żeby inna dro- 
ga była możliwa. Zapewne! Jeżeli komitet cen- 
tralny ma być tym kapeluszem o szerokich kry- 
zach, którym się ma nakryć wszystką rozmai- 
tość politycznych przekonań. społecznych dążeń. 
ekonomicznych interesów, rozmaitość stronnictw 
i warstw - w takim razie ma ów poseł racyę: 
tylko marszałkowie, czyli prezesowie Rad po- 
wiatowych kwalifikują się do tego, by z ramie- 
nia komitetu centralnego tworzyli komitety po- 
wiatowe. -— To jest logiczny wynik tej błę- 
dnej zasady, na której się istnienie komi- 
tetu centralnego opiera i które do błędnych 
wniosków i następstw doprowadzać musi. Ale 
też w takim razie trzeba przyjąć także i to 
konieczne następstwo. że owym szerokim czar- 
nym kapeluszem nakryte. słońca i powietrza 
pozbawione życie publiczne w naszym kraju 
zamrzeć musi - no i rzeczywiście zamiera! 
Wybory nie są odnowieniem. odświeżeniem re- 
prezentacyi kraju - one są przywróceniem tej 
samej, jaką była, z małą odmianą nazwisk 
ale tylko nazwisk. 

Prawdziwej wałki wyborczej nie ma, walki. 
w którejby się ścierały zasady, programy, dą- 
żenia. Jest albo owczym pędem dokonywane 
sknpienie wszystkich, najsprzeczniejszych ży- 
wiołów około nazwiska jakiegoś „naszego“ — 
od tylu lat wypróbowanego przez komitet 
centralny zaleconego a tem bardziej „na- 
szego“ im więcej gwiazd na piersi i im więcej 
złocistego haftu na kołnierzu — albo jest na- 
miętna, rozpasana walka, w której nawet się 
wartości kandydata na szalę nie kładzie, tylko 
z całem zaślepieniem i roznamiętnieniem odpie- 
ra się prostą przemoc, wychodzącą od starosty, 
Żandarma, inspektora podatkowego, od demora- 
lizujących agitatorów, którzy całą chmarą zwa- 
lają się na wyborców z obłudnem słowem, z wód- 
ką'i z pieniądzem. I to się u nas nazywa wal- 
ką wyborcza — to się nazywa życiem polity- 
cznem tego kraju. I nad tem wszystkiem roz- 
cląga swoją opiekę komitet centralny, oparty 
o rząd, o marszałków powiatowych i o powagę 
Koła sejmowego, to jest o powagę tej samej 
większości, która tu walczy o swój byt, swój 
wpływ. swoje rządy. I ten komitet wmawia 
w siebie i wmawia w kraj. że czyni to wszy- 
stko w narodowym interesie! 


Narodowy interes może być zagrożony w je- 
dnej części jednej kuryi wyborczej -~ w nie- 
których okręgach małej posiadłości wschodniej 
części kraju. Nie jest zagrożony tam, gdzie stoi 
kandydatura Rusina jest zagrożony tam, 
gdzie jest możliwy kandydat moskalolilski. „Je- 
żeli wybory odbywać się będą bez komitetu 
centralnego ze swobodną grą stronnietw pol- 
skich w -całyn kraju, w takim razie można 
śmiało zaufać patryotyzmowi różnych polskich 
stronnictw. iż w takich okręgach wyborczych. 
gdzie istotnie jest niebezpieczeństwo moskało- 
filskie, potrafią się porozumieć i wspólnie to 
niebezpieczeństwo zażegnać. Iiczyć trzeba i na 
to, że są we wschodniej części kraju powiaty 
z poważną mniejszością polską, w których pe- 
wne wybitne osobistości pelskie rzetelną pracę 
dla ludu zdobyły sobie tyle zaufania. iż z pe- 
wnością wybrane będą. A jeżeli ogólna liczba 
posłów ruskich w Sejmie wzrośnie, to przecież 
nie odejmie to Sejmowi temu cechy narodowej 
polskiej. 

Był on Sejmem polskim, gdy w nim 40 za- 
siadało Rusinów, tak samo, jak dziś, gdy liczy 
14 ruskich posłów. A jeżeli zwiększona liczba 
Rusinów powiększy zastęp tych, którzy zwal- 
czają naszą polską konserwę, to narodowy 
interes polski na tem zyska. Bo najwyższym 
na dziś i najpilniejszym narodowym interesem 
Polaków w tym kraju jest wyrwanie kraju 
z marazmu. 

Wiec nie wahamy się powiedzieć, iż jedy- 
nym sposobem wyjścia z błędnego koła, o ja- 
kiem mówiliśmy na wstępie jest skończenie raz 
z tym sztucznym tworem galicyjskiej polityki, 
z tą bezcelową organizacyą wyborczą, której 
twórcą jest konserwatywna większość Sejmu, 
podstawą po powiatach konserwatywni marszał- 
kowie powiatowi i ich mężowie zaufania, bronią 
najskuteczniejszą grożba żandarmska i fiskal- 
na i pospolita demoralizacya. Niech się zorgani- 
zują stronnictwa lepiej, niż dotąd, niech pokre- 
wne zbliżą się i połączą do akcyi wyborczej, 
niech presya z gory ustanie, ażeby ustało roz- 
namiętnienie u dołu —- a z pewnością tam, 
gdzie interes narodowy istotnie wymagać 
tego będzie, znajdzie się konieczna solidarność, 
ale najlepsza i najsilniejsza, bo dobrowol- 
na i ochocza. y 

„Była o tych sprawach mowa na zgromadze- 
niach połączonych Kół polskich, sejmowego i 
wiedeńskiego -- i do zgromadzeń tych jeszcze 
będziemy musieli powrócić. 


— +— 


Pierwszy dzień 
rozpraw parlamentarnych. 


(Korespondencya „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 8 maja. 

Mimo zaprzeczeń ze strony dzienników, M ło- 
doczesi zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu rozpoczęli obstrukcyę. która, 
jak się dziś można było dokładnie dowiedzieć, 
została zupełnie oticyalnie uchwaloną. De- 
klaracya dr. Kórbera przy sposobności przedło- 
żenia zapowiedzianego projektu językowego. 
mimo uprzedzająco grzecznego tomu, nie zdo- 
łała bynajmniej zmienić postanowienia Cze- 
chów. | 

Na razie posłowie czescy nie silili się na o- 
ryginalne pomysły i ograniczyli się do imien- 
nych głosowań. Natomiast zwolennicy „łama- 
nia“ obstrukcji na oryginalny, chociaż niezbyt 
szczęśliwy wpadli koncept. Sprowadzili miano- 
wicie na galeryę Sporo hołoty, która nagłe, 
pośród głosowania. zaczęła ryczeć i rzucać wy- 
zwiska. Między innemi dopominali się reformy 
pewnych paragratów ustawy Przemysłowej. wy- 
mieniając wyraźnie. o które paragrafy im idzie. 
Trzeba przyznać, że tak biegłej w ustawie ho- 
łoty nie łacno w którem znajdzie państwie. ale 
z drugiej strony trudno o głupszych agjtatorów 
i demagogów. niż u nas. „ 

Burda na galeryi jzbowej miała widocznie 
być pierwszą próbą, w niemieckich dziennikach 
wobec (Czechów często ogródkami 1 otwarcie 
wypowiedzianych gróźb. na wypadek, gdyby 
„w Wiednin robili obstrukcyę*, Nie wiemy wpra- 
wdzie, co aeropag Koła polskiego wobec takie- 
go teroryzmu ulicy wiedeńskiej uchwali. tu je- 
dnak jest pewnem. że zdania różnić się będą 
tylko co do kwestyi: czy Czesi wogóle mają 
robić obstrukcyę? O tem jednakowoż, że im W 
parlamencie w Wiedniu takie same przy- 
sługują prawa. co Niemcom. chyba jedno u nas 
panować będzie zdanie. 

Zanim więc Niemcy zaczną „łamać“ czeską 
obstrukeyę . niechaj sobie naprzód głowy łamią 
nad wynalezieniem mniej głupiego sposobu, jak 
odkomenderowanie tłumów, ryczących na gale- 
ryach Izby. 

W kołach poselskich polskich mówiono dziś, 
że jest nadzieja przekonania ('zechów i że się 
może uda skłonić ich do porzucenia taktyki 
obstrukcyjnej. O ile mi jednak wiadomo, to na- 
wet umiarkowane koła staroczeskich polityków, 
którzy również uśmierzająco na Młodoczechów 
starają się wpłynąć, domagają się rękojmi, że 
ustawa językowa nietylko będzie przekazana 
do komisyl, Jecz że rząd wszelkiego użyje wpły- 
wu, żeby Niemców do ustępstw wobec ('zechów 
nakłonić i jak najrychlej uzyskać załatwienie 
ustawy językowej. ('elem ostatecznego przyjęcia 
ustawy musiałby parlament wstrzymać obrady 
nad ważnemi sprawami. W ten sposób nzyska- 
lihy Czesi pewność. że komisya, której będzie 


przekazaną wniesiona dzisiaj ustawa językowa, 
nie będzie służyć rządowi za parawan. i że 
cała sprawa nie bedzie zabagnioną. 

Termin dla rokowań pozakulisowych w tej 
mierze przyjmują aż do 12 b. m. W tym eza- 
sie ma się „rozstrzygnąć* — powiadają czy 
Czesi się zgodzą na zmianę taktyki. My pesv- 
mistyczniej na sprawę się zapatrajemy i byli- 
byśmy zadowoleni, gdyby do tego czasu położe- 
nie było przynajmniej trochę jaśniejsze. ('ze- 
kajmy zatem do dwunastege! 


Wiedeń, 8 maja. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
prezydent ministrów, dr Koerber, przedłożył 
Izbie trzy projekty ustaw, a mianowicie dwa 
projekty ustaw jezykowych i projekt ustawy o 
urzędach obwodowych w ('zechach. Przystępu- 
jąc do omówienia projektów językowych. dr 
Koerber zauważył, że, według zwyczaju parla- 
mentarnego, rząd uzasadnia ustnie tylko przed- 
łożenia budżetowe, on jednakże czyni tym ra- 
zem wyjątek ze względu na wielką doniosłość 
sprawy. Wywody prezydenta gabinetu były tak 
odnośnie do treści nowych projektów ustawo- 
wych, jakoteż odnośnie du zasad, na podstawie 
których je skodyfikowano, powtórzeniem moty- 
wów. które dołączono do drukowanych proje- 
któw, natomiast niektóre enuncyacye dra Koer- 
bera, charakteryzujące stanowisko rządu, godne 
są zaznaczenia. „O ile panowie -— mówił pre- 
zydent gabinetu pojedyncze postanowienia 
uznacie za wystarczające, okaże się przy roz- 
prawach szczegółowych; ja oświadczam już te- 
raz, że rząd bynajmniej nie ma zamiaru upie- 
rać się przy każdym swoim wniosku nawet 
wówczas, gdy obie strony, salwując interes 
państwa, zgodzą się na odmienny wniosek“. 
Wzywając Izbę do sprawiedliwego traktowania 
sprawy, rzekł dr Koerber, że „postęp w poli- 
tyce opiera się wogóle na kompromisach i że 
już dlatego należy przyjmować pomysły z oby- 
dwóch obozów*. Omówiwszy sprawę projektu 
ustawy o urzędach obwodowych dla Czech, tu- 
dzież ważne przedłożenia inwestycyjne, zwrócił 
się dr Koerber z apelem do Izby, ażeby już 
położyła wreszcie koniec obecnym chaotycznym 
stosunkom. Rząd nie stracił nadziei. że mimo 
ogromnych trudności prace aarłamentu wyda- 
dzą pomyślny rezultat. 

Po przemówieniu prezydenta ministrów, któ- 
remu niektórzy posłowie gratulowali, złożyli 
ślubowanie posłowie Coronini i K. Szeptycki. 
następnie zaś zabrał głos p. dr Pacak przy 
wręczeniu petycyi związku nauczycieli w Pra- 
dze o polepszenie stosunków służbowych nau- 
czycieli seminaryów. Dr Pacak stwierdził, że 
po oświadczeniu rządn, Czesi nie mogą uważać 
przedłożonych projektów za wystarczające. gdyż 
nie widzą w nich dostatecznej gwarancyi dla 
równouprawnienia. Swego czasu lewica niemie- 
cka odniosła swą obstrukcyą prawdziwy tryumf 
i odtąd obstrukcya uznana została za parlamen- 
tarną instytucyę. Jeżeli Czesi w ten sam spo- 
sób cheą postąpić, to czynią to tylko w obro- 
nie swej wolności i równouprawnienia. 

Następnie wniósł dwa imienne głosowania: 
pierwsze nad wnioskiem, aby zarządzono tajne 
głosowanie nad żądaniem wydrukowania petycji 
w protokólłe stenograficznym. Wniosek tajnego 
głosowania odrzucono w imiennem głosowaniu 
147 przeciw 58 głosom. (Gdy przystąpiono do 
imiennego głosowania nad „meritum* wniosku, 
z drugiej galeryi odezwały się okrzyki: „Precz 
z Czechami! precz z hołotą, która wydziera 
ludowi 10 złr. dziennie z kieszeni!“ Podnoszą 
się pięści, okrzyki trwają dalej, Czesi spokojnie 
siedzą na swoich ławach. Wreszcie prezydent 
Izby, dr Fuchs, zarządził opróżnienie galeryi. 
co zabrało przeszło kwadrans czasu. Podczas 
tego p. Wolt woła do Czechów: „Jesteście pła- 
tnymi komedyantami!* (hrześcijańsko-socyalni 
przedstawiciele ludu atakują również ('zechów. 
Bielohlavek woła do Stransky'ego: „Żydowski 
łotr! Trudno uwierzyć, że taki mizerny żyd 
może w ten sposób ludzi podburzać!* Wreszcie 
ukończono imienne głosowanie, na mocy które- 
go upadł wniosek Pacaka o wydrukowanie 
w protokóle petycyi. Gorszące sceny trwały je- 
szcze długo, aż wreszcie o godz. 4 min. 45 
zamknięto posiedzenie. Ogólną wesołość obu- 
dziła zapowiedź prezydenta, że nazajutrz odbę- 
dzie się posiedzenie „z dalszyui ciągiem dzisiej- 
szego porządku dziennego". 

„ Wobec obstukcyjnych tendencyj Czechów ma. 
jak donosi „Neue freie Presse*, w kołach par- 
lamentarnych tak z lewicy, jakoteż i z prawicy. 
panować przekonanie, że w takich warunkach 
pozostaje tylko rozwiązanie Izby posłów, które 
mogłoby nastąpić dopiero po zamknięciu sesyi 
delegacyJnej. 

O 


Ustawa językowa 


dla Czech i Moraw. 


Prezydent ministrów, dr Koerber, przedło- 
żył wreszcie wczoraj austryackiej Izbie posłów 
tak długo oczekiwane projekty ustaw ję- 
zykowych dla Czech i Moraw. Dlaczego 
dr Koerber nie przystąpił równocześnie do ure- 
gulowania stosunków językowych na Śląsku, 
nie będziemy w tej chwili rozstrząsać, również 
jak pozostawimy na uboczu pytanie. czy pro- 
jekty ustaw dzisiejszego gabinetu zbliżają się 
więcej do idealnego wzoru kodyfikacyjnego. niż 
dawne rozporządzenia hr. Badeniego i barona 


(iautscha. Tak samo wstrzymamy się od sta- 
wiania horoskopu na przyszłość, jakie miano- 
wicie stanowisko zajmie wobec wspomnianych 
przedłożeń Rada państwa, a zwłaszcza tak po- 
słowie. jakoteż i wyborcy obu bezpośrednio 
w tej sprawie interesowanych narodów. =- na- 
tomiast  poprzestaniemy tymczasowo na roli 
przedmiotowego sprawozdawcy i podamy stre- 
szczenie zasadniczych postanowień obydwóch 
projektów rządowych. Mimochodem tylko wspo- 
mnimy. że „N, Fr. Presse”. nie porozumiawszy 
się jeszcze z mencrami niemieckich stronnictw. 
uczyniła zastrzeżenie pod postacią niewinnej 
uwagi. że dr Koerber w swoich projektach 
ustaw językowych nie tak jasno określił stano- 
wisko niemieckiego języka, jak to uczyniły 
niemieckie stronnictwa w programie z Zielonych 
Świąt. 

Ustawowe uregulowanie kwestyi językowej 
może polegać albo na zasadzie indywidual- 
ności, albo na zasadzie terytoryalności. 
W pierwszym wypadku prawo językowe przy- 
wiązane jest do osoby i używanie języka urzę- 
dowego zależy od przynależności narodowej da- 
nego indywiduun; w drugim wypadku rozstrzy- 
ga okoliczność, jaki język w pewnym obszarze 
jest powszechnie używanym, czyli tutaj znaj- 
duje zastosowanie prawnicza maksyma: „locus 
regit actum“. W motywach do obecnych 
projektów rządowych czytamy, że na zasadzie 
imdywidualności polegały rozporządzenia języ- 
kowe z 5 kwietnia 1897, zaś na zasadzie tery- 
toryalności rozporządzenia z 24 lutego 1898 r. 
Autor projektów obecnych oświadcza się prze- 
ciwko zasadzie indywidualności, twierdząc wprost. 
że nie potrzeba już dowodów na zupełną jej 
bezskuteczność, natomiast zaś zasadę teryto- 
ryalności wysławia jako środek. działający do- 
datnio na obydwa walczące obozy. 

Przypatrzmy się teraz bliżej owym projektom 
nstaw językowych. 


Czechy 


otrzymały wiązanie w 30 $$. Królestwo cze- 
skie rozpadać się ma na trzy obszary ję- 
zykowe, a mianowicie: na obszar językowy 
czeski. obszar językowy niemiecki. tu- 
dzież obszar językowy mięszany. W oso- 
bnym dodatku wymienione są powiaty sądowe. 
które, aż do przeprowadzenia językowego roz- 
graniczenia, należą do któregokolwiek z wy- 
mienionych obszarów językowych. przyczem te 
władze. których zakres działania obejmuje kił- 
ka powiatów sądowych, uważać należy za mię- 
szane pod względem językowym, jeżeli jeden 
z powiatów sądowych używa innego języka. 
Najpóźniej do roku 1901 granice sądów po- 
wiatowych i obwodowych mają być tak nregu- 
lowane, ażeby z zasady obejmowały jednojęzy- 
czne gminy. a to samo stać się ma ze staro- 
stwami, o ile nie zajdą przeszkody administra- 
cyjnej natury. Sądy, obejmujące w swoich gra- 
nicach mniejszości narodowe. liczące 20° „. u- 
rażane będą za mięszane. 

Co do języka urzędowego w zewnę- 
trznej służbie, obowiązują następujące 
przepisy: W obydwóch obszarach językowych 
czystych. w ustnem i pisemnem postępo- 
waniu ze stronami. językiem urzędowym jest 
język danego obszaru, a więc język czeski. 
względnie niemiecki. Strony. których nie 
zastępuje adwokat lub notaryusz. mogą wnosić 
podania do władz w języku nienrzędowym da- 
nego obszaru, a więc n. p. podania czeskie w 
obszarze językowym niemieckim. a wóWczas o- 
stateczne załatwienie sprawy następuje na pi- 
śmie w tym języku. w którym podanie zastało 
wniesione. Wobec władz procedura urzędowa 
odbywa się w obu jednojęzycznych obszarach 
w języku urzędowym danego obszaru. a więc 
w czeskim lub niemieckim. Stronom. które nie 
znają urzędowego języka. udziela pomocy oso- 
bny urzędnik w takiej mierze, ażeby mogły 
zrozumieć bieg rozpraw urzędowych i salwąwać 
swoje prawa. Protokółv mają być spisywane 
w języku urzędowym. jednakże zeznania świad- 
ków i orzeczenia rzeczoznawców. które mają 
właściwą wartość w dosłownem brzmienin. mo- 
że ów osobny urzędnik dodatkowo spisać w 
językn nieurzędowym i dołączyć do urzędowe- 
go protokółn. © wyniku rozpraw ma strona, 
nie znająca języka urzędowego. a nie zastąpio- 
na przez adwokata lub notaryusza, otrzymać 
rezolucyę w swoim rodzinnym języku. Pisemne 
załatwienia protokolarnych podań. podobnie jak 
i ustne. mają strony, nie znające języka urzę- 
dowego. otrzymać również w ¿swoim języku. 

Te same przepisy obowiązują przy rozpra- 
wach sądowo-karnych, gdy oskarżony nie zna 
języka urzędowego. Przewodniczący ma obowią- 
zek przestrzegania, ażeby obwiniony z powodu 
nieznajomości języka nie poniósł szkody. Urzę- 
dowe ogłoszenia w obszarach jędnojęzycznych 
wydawane być mają w języku urzędowym, ale 
dla gmin. które używają innego języka. ogło- 
szenia owe mają być wydawane w obydwóch 
językach. Urzędowe szyldy, pieczątki i stampilie 
mają mieć napisy w języku urzędowym. Wpisy 
do ksiąg publicznych w jednojęzycznych wła- 
dzach odbywają się w języku urzędowym. 

„Językiem urzędowym w zewnętrznej służbie 
władz w obszarze językowym mieszanym jest 
zasadniczo w każdym odrębnym wypadku język 
strony. Jeżeli w tej samej sprawie urzędowej 
stają strony. nie mówiące tymsamym językiem. 
wówczas oba języki krajowe mają równorzędne 
zastosowanie. W sprawach nrzędowych. które 
wdrożono nie na żądanie strony, posługiwać się 


mają władze językiem owej osoby, która ma 
otrzymać urzędową rezolucyę. gdy zaś jest wie- 
cej osób, które nie mówią tymsamym językiem, 
wówczas wchodzą w użycie oba języki krajowe. 
W każdym wypadkn ma strona otrzymać na 
prośbę odpowiedź w swoim języku. Analogi- 
czne przepisy obowiązują przy rozprawach kar- 
nych. Protokół, akt oskarżenia i wszystkie pi- 
sma, odnoszące się do obwinionego, mają być 
wypracowane w języku. którym się posługuje 
oskarżony. Wyjątek może nastąpić tylko ze 
względu na skład ławy przysięgłych. lub też 
gdy oskarżony sam zgodzi się na drugi język 
urzędowy. Urzędowe ogłoszenia w mieszanym 
obszarze językowym mają być wydawane w 0- 
bydwóch językach. To samo odnosi się do szyl- 
dów i pieczęci urzędowych przyczem o następ- 
stwie napisów rozstrzga język większości w gra- 
nicach pewnej władzy. Wpisy do ksiąg publi- 
cznych odbywają się w języku, w którym wpły- 
nęły pisemne lub ustne podania. 

Językiem urzędowym w wewnętrz- 
nej służbie i w korespondencyi pomiędzy 
władzami jest w obydwóch obszarach jednoję- 
zycznych dany język urzędowy, a więc czeski 
lub niemiecki. — W urzędach o języku mie- 
szanym w tych sprawach. które toczyły się 
wyłącznie w jednym języku, obowiązuje ten 
język, w innych wypadkach język, odpo- 
wiedni danemu położeniu rzeczy. Projekt usta- 
wy dra Kórbera wymienia tutaj cały szereg 
aktów. referatów, regestrów ksiąg i wogóle „ka- 
wałków“, które w pewnych urzędach mają być 
prowadzone w tym lub owym języku. Dawne 
przepisy obowiązują w załatwianiu urzędowych 
referatów. odnoszących się do armii. przezna- 
czonych dla władz centralnych, tudzież 
w sprawach policyi państwowej. W korespon- 
dencyi z władzami równorządnemi lub podwła- 
dnemi (z wyjątkiem władz wojskowych, gdzie 
obowiązuje język niemiecki) urzędy w obszarze 
językowym czeskim lub niemieckim, używają 
wyłącznie czeskiego lub niemieckiego języka, 
w obszarze mięszanym w korespondencyi z wła- 
dzą jednojęzyczną obowiązuje język tej władzy, 
w korespondencyi zaś z władzami obszaru mię- 
szanego język, w którym dana Sprawa się to- 
czy. W korespondencyi z władzami autonomi- 
cznemi urzędy jednojęzyczne używają swojego 
języka urzędowego, urzędy mięszane zaś języka 
danej władzy autonomicznej. 

W Sądzie krajowym wyższym w Pradze mają 
powstać osobne senaty dla obu obszarów języ- 
kowych z wiceprezydentami na czele. Sprawy 
z obszaru językowego mięszanego będą przy- 
dzielane. według języka pierwszej instancyi, al- 
bo jednemu z owych senatów, albo specyalne- 
mu senatowi. złożonemu z członków, znających 
obydwa języki krajowe. 

W urzędach kasowych, pocztowych i telegra- 
ficznych obowiązują dawne rozporządzenia. 

Przepisy, zawarte w nowym projekcie usta- 
wy językowej, mają obowiązywać władze sądo- 
we i prokuratorye państwa, tudzież władze, 
podlegające ministerstwom spraw wewnętrznych, 
skarbu, handlu i rolnictwa. 


Morawy 

są krajem. w którym Niemcy nie tworzą zwar- 
tej falangi etnograficznej, to też nie można 
było dla nich stworzyć tam osobnego obszaru 
językowego. We wszystkich tamtejszych wła- 
dzach rządowych obowiązywać mają oby- 
dwa języki krajowe według tego. do ja- 
kiej narodowości należy strona. Przepisy. które 
mieszczą się w projekcie ustawy językowej dla 
Czech eo do języka urzędowego w obszarach 
o języku mięszanym, obowiązują w Mora- 
wach z nieznacznemi zmianami tak w służbie 
zewnętrznej, jakoteż i w służbie wewnętrznej, 
tudzież w korespondencyi. Różniey można się 
tylko w tem dopatrzeć, że na Morawach zna- 
cznie większa liczba przepisów dawniejszych 
ma i nadal obowiązywać. Analogiczne stosunki 
znalazły wyraz w analogicznych projektach u- 
stawy i to tak dalece, że np. przepisy o językn 
urzędowym w kasach. na pocztach i w urzę- 
dach telegraficznych są w obydwóch projektach 
zupełnie równobrzmiące począwszy od wyrazu 
pierwszego: „Fftr”, a skończywszy na wyrazie 
ostatnim „anzuwenden*. Tylko w projekcie 
dla Czech $ ten ma liczbę 26. w projekcie zaś 
dla Moraw liczbę 16. 

W motywach. które dołączono do projektu 
ustawy językowej dla Moraw, czytamy. że do- 
tychczas obowiązywał tam w wewnętrznej służ- 
bie urzędowej wyłącznie język niemiecki, 
z wyjątkiem krótkiego czasu. gdy obowiązywa- 
ły przepisy językowe z dnia 22 kwietnia 1897 
i z 24 lutego 1898 roku. „Jakkolwiek pożądaną 
jest — mówi autor motywów jednolitość w 
administracyi. mimo to jednakże rząd. z tych 
samych powodów i z temsamere zastrzeżeniem, 
jak w analogicznym projekcie ustawy języko- 
wej dla Czech, skłonnym jest wobec żywych 
życzeń, ażeby i drugi język krajowy (czesko- 
morawski. P. R.) znałazł zastosowanie w we- 
wnętrznej służbie urzędowej. do ustępstw pod 
tym mianowicie warunkiem. ażeby przez te u- 
stępstwa zostało zapewnione załatwienie spor- 
nych kwestyj. będących w związku ze sprawą 
językową”. Tego oczywiście wszyscy pragną. 
ale apel. wystosowany pod adresem czeskiej lu- 
dności na Morawach, należało przedewszyst- 
kiem zwrócić pod zupełnie innym adresem. 
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Wojska angielskie pod wodzą marsz. Ro- 
bertsa posuwają się wciąż naprzód ku półno- 
cy wśród ciągłych utarczek z Boećrami, począw- 
szy od 30 kwietnia. Główna ich kwatera znaj- 
dowała się już onegdaj w Smaldeel, miej- 
scowości, leżącej o 50 kilometrów na półnoe od 
Brand fortu, skąd odgałęzia się boczna linia 
kolejowa do Wynburg'a. Zważywszy, że dro- 
bne oddziały boćrskie, znajdujące się jeszcze 
w okolicach Thaba Nehu i Ladybrand'u, 
nie mogą decydująco wpłynąć na przebieg kam- 
panii, przyjąć należy za pewnik, iż zaczepne 
działania wojsk angielskich w Orann nwien- 
czone dotąd zostały w zupełności pomyślnym 
skutkiem. r 

Równocześnie z rozpoczęciem akcyi zaczepnej 
przez główne siły pod marsz. Roberts'e m, 
rozpoczął również gen. Methuen ruch ku pół- 
noenemu wschodowi. Przeszedł on rzekę Vaal 
pod FourteenstreamS 1 posuwa się w górę 
jej prawego (północnego) brzegu, zasłaniając 
w ten sposób lewe skrzydło marsz. Roberts'a, 
a równocześnie wspierając kolumnę, spieszącą 
od południa z odsieczą Mafekingowi. Od 
północy spieszą w tym celu: gen. Carring- 
ton, który wylądował w Beirze, oraz pnłko- 
wnik Plumer. który już kilkakrotnie, lecz 
bezskntecznie. próbował przyjść z pomocą temu 
obłężonemu miastu. Zdaje się jednak, że wszel- 
kie asiłowania Anglików, skierowane do oswo- 
bodzenia Matekingu. spełzną na niczem, gdyż 
brak żywności zmusi do poddania się jego za- 
łogę, zjadającą ostatnie konie, jakie jej jeszcze 
pozostały. 

Co się tyczy dalszego przebiegu kampanii. 
to w głównej kwaterze angielskiej, jak donosi 
„Biuro Reutera” ze Smałdeeflu. przypu- 
szczają. że Boćrowie stawią w najbliższych 
dniach opór nad rzeką Zand (prawy dopływ 
Vetu) i to w tem miejscu. gdzie ona przeci- 
na kolej żelazną i drogę na południe od Kro- 
onstadtu. Równocześnie jednak przypuszcza- 

ją w głównej kwaterze. że będzie to połączone 
z trudnościami. gdyż coraz więcej Boćrów o- 
puszcza szeregi. spiesząc do domów dla zała- 
twienia spraw osobistych i gospodarczych. Do- 
niesienie ze źródeł angielskich przyjmować 
wprawdzie należy z pewną ostrożnością, wido- 
cznem jest przecież. że energia Boerów 
osłabła znacznie. Od końca ubiegłego 
miesiąca nie dotrzymnją oni nigdzie placu An- 
glikom. a nkazanie się na ich tyłach. lub na- 
wet tylko na skrzydłach, kawaleryi angielskiej, 
powoduje ich szybki odwrót. Spostrzegłszy to, 
głównodowodzący angielski zaprzestał fronto- 
wych ataków. a natomiast używa teraz z po- 
wodzeniem manewru, zasadzającego się na wy- 
syłaniu kawaleryi i konnej piechoty dla obej- 
ścia pozyevj nieprzyjacielskich. W ten sposób 
storsował on z bardzo małemi stratami przej- 
ście przez rzekę Vet i odrzucił na północ bro- 
niących .go Boerów. 

Londyn. 9 maja. „Biuro Reutera“ donosi 
ze Smaldeeln. że generał Hutton ruszył 
wczoraj naprzód i stanął obozem pod Welge- 
leren. 

Londyn. 9 maja. Ostatnie wiadomości z 
Malekingu sięgają 24-go kwietnia. Załoga 
trzyma się dzielnie, lecz panują wśród niej za- 
raźliwe choroby. a środki żywności są na wy- 
czerpanin. 

Londyn. 9 maja. Z Thaba Nehu do- 
noszą do .„Binra Reutera". że dywizya genera- 
ła Brabant'a. złożona z wojsk kolonialnych. 
przybyła tamże onegdaj i połączyła się z dy- 
wizyą generała Rundle'a. Nieprzyjaciel wy- 
cofał się w zupełności z okolic Thaba Nehu. 


=== Redakcya i Administracya „Nowej Re- 
formy* przeniesione zostały z dniem 3 kwie- 
tnia na ulicę Jagiellońską L. 10. Telefon Re- 
dakcyi L. 41, telefon Administracyi L. 401. == 
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Kraków, 9 maja. 

Święto patrona Polski św. Stanisława obcho- 
dzono nader uroczyście. Wśród pobożnych pieśni 
tłum ludu z kapitułą krakowską na czele, przy 
dżwięku dzwonów, w uroczystej procesyi odprowa- 
dził z kościoła księży Misyonarzy na Stradomiu 
szezątki głowy Ńwiętego, zamknięta w  szezerozło- 
tej trumience, do kościoła na Skałce, poczem odby- 
ło się nabożeństwo, inaugurujące ośmiodniowy od- 
pust. 

Dyplom honorowy dla H. Sienkiewicza. W wy- 
konaniu uchwały walnego zgromadzenia, mocą któ- 
rej Henryk Sienkiewicz wybranym został na hono- 
rowego członka Koła artystyczno-literackiego w Kra- 
kowie, udała się wczoraj do mieszkania znakomite- 
go pisarza deputacya, wybrana przez wydział Koła 
a złożona z prezesa J. Fałata i sekretarza prof. 
Winkowskiego, celem wręczenia mu odpowiedniego 
dyplomu. Dyplom przedstawia się bardzo okazale, a 
wzkonany został przez artystę-malarza K. Wodzi- 
nowskiego. 

| znowu dla braku kompletu nie doszło do skut- 
kn poniedziałkowe posiedzenie Rady miej- 
skiej. Od godziny 5 do 6%, trzydziestu radców 
czekało na trzydziestego pierwszego. Iaremuie — 
trzydziesty pierwszy nie przyszedł, posiedzenie zo- 
stało zaniechane. 

Z Koła mieszczańskiego. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Koła mieszczańskiego odbyło się w 
Krakowie 7 bm. pod przewodnietwem p. Piotra Ko- 
sobuckiego „i przy udziale bardzo poważnej liczby 
członków. Na zgromadzeniu tem komisya reorgani- 
zaeyjna przedstawiła sprawozdanie ze swych czyn- 
ności, za co walne zgromadzenie złożyło jej po- 
dziękowanie. Następnie dokonano wyboru nowego 
wydziału. Z powodu spóźnionej pory nowo wybrany 
wydział odłożył posiedzenie na dzień 9 maja na 
godz. 7 wieczór, gdzie odbędzie się wybór prezy- 
dyum i zarządu. 

Zgromadzenie starszych cechów krakow- 
skich odbędzie się w dniu 10 bm. w lokalu Koła 
mieszczańskiego o godzinie 8 wieczór. Zgromadzenie 
będzie obradować nad uczczeniem uroczystości pięć- 
setnej jubileuszu założenia uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie. 

Przesilenie dyrektorskie w Tow. muzycznem. 
Z powodu zgłoszonego przez p. Barabasza ustąpie- 


Najtańszym, a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania 


dla niemowląt 
przez powagi lekarskie polecany 


nia -ze 
cznego w Krakowie, rozpoczęto w pewnych nieży- 
czliwych p. Barabaszowi 
agitacyę, aby skłonić wydział Towarzystwa do przy- 
jęcia rzeczonej rezygnacji. Agitacya ze sfer muzy- 
cznych przeniosła się do miasta i oto, jak się do- 
wiadujemy, zbierają się gorliwie podpisy osób, rze- 
komo pragnących, aby stanowisko dyrektora Tow. 


NOWA REFORMA. 


stanowiska dyrektora Towarzystwa muzy- 


kołach tutejszych żywą 


muzycznego komu innemu powierzone zostało. 

Nie wchodząc w meritum tej sprawy, która za- 
równo w sferach przeciwników, jak zwolenników p. 
Barebasza prowadzoną jest z pewną przesadą w 
animozyi czy nadmiernej sympatyi, obowiązkiem jest 
przypomnieć w tej chwili, że p. Barabasz kilkuna- 
stoletnią uczciwą pracą na stanowisku kierownika 
takiej instytucyi, jaką jest Tow. muzyczne, zbyt 
wiele położył zasług, aby ogół muzykalnej publi- 
bliczności Krakowa i członkowie Towarzystwa mo- 
gli o dodatniej jego działalności zapomnieć. 

W sprawie tej otrzymujemy od zasłużonego dy- 
rektora Tow. muzycznego w Warszawie, p. Zygmun- 
ta Noskowskiego, list, który poniżej w całości za: 
mieszczamy: 

Szanowny Redaktorze! Echa walki podjazdowej. 
prowadzonej w sposób ujmę przynoszący ludziom 
wykształconym, a podjętej w chęci usunięcia zasłu- 
żonego dyrektora Waszego Towarzystwa muzyczne- 
go. p. W. Barabasza, doszły aż do Warszawy i 
wzbudziły niesmak w kołach artystycznych. () eo 
idzie niechętuym? (o zrobią dobrego. pozbywając 
się ezłowieka pełnego ruchliwości, umiejącego pra- 
cować i wreszcie — co w stosunkach miejscowych 
jest bardzo ważne — pomysłowego i praktyczne- 
g0?... 

Od lat kilkunastu miałem sposobność przypatry- 
wać się temu, co robiono na polu’ muzyki w Kra- 
kowie i wyznać muszę, że o ile dawniej Towarzy- 
stwo muzyczne spało i zamknęło się w granicach 
dość ciasnej działalności, o tyle pod dyrekcyą p. 
Barabasza wypłynęło na szerokie wody, dając swo- 
im członkom prawdziwe koncerty, nie zaś wieczor- 
ki, a wykonanie w siłach zbiorowych przewyższało 
o wiele wymagania przeciętne. Jeżeli tedy ktoś ga- 
ni te popisy, to składa świadectwo złej woli, lub 
nieznajomości rzeczy. Kto zaś potępia koncerty owe, 
nie bywając na nich (a tacy są w ilości niemałej), 
teu postępuje nieuczciwie. 

Różnicy tego, co było, a co jest, doświadczyłem 
najdowodniej na sobie samym. Dawniej, t. j. w la- 
tach 1883 i 1884, musiałem urządzać koncerty na 
własną rękę i nie mogłem przedstawić publiczności 
krakowskiej ani jednego dzieła chórowego większych 
rozmiarów. Od chwili zaś, gdy dyrektor Barabasz 
zajął stanowisko, Towarzystwo muzyczne już trzy 
razy otworzyło gościnnie wrota i dało mi możność 
wykonania w Krakowie dzieł takich, jak: „Swite- 
zianka*, „Jasio“, „Powrót“, w których chór, wy- 
bornie przygotowany, wspierany był przez orkiestrę 
dobrze brzmiącą, bo zwiększoną przez znakomity 
zastęp dobrze grających lubowników. Dodać muszę, 
iż we Lwowie usunąć musiałem z programu „Step*, 
z powodu braku sił odpowiednich i niedostatecznej 
obsady kwintetu, a w Krakowie, dzięki p. Baraba- 
szowi. trudny ten utwór wykonano Świetnie, co mi 
zgotowało nigdy niezapomniane, pełne zapału przy- 
jęciee A komu zawdzięcza Kraków świetność jubi- 
leuszu Żeleńskiego?.. Trzeba było widzieć tę pra- 
cę, aby ocenić jej doniosłość. 

I takiego człowieka chce się pozbyć garstka za- 
wistnych i niechętnych , chce coś zwalić, nie umie- 
jąc nie zbudować. Przestańcie!.. bo się żle ba- 
wicie! 

Warszawa, 5 maja 1900 r. 

Zygmunt Noskowskt. 

Prot. Siemiradzki ogłasza w ostatnim numerze 
„Czasu“ artykuł p. t. „W obronie osobistej“. (W ar- 
tykule tym ødpiera twierdzenie, podniesione przez 
p. Artura Gruszeckiego w „Tygodniku Ilustro- 
wanym“, jakoby był agentem brazylijskiego rządu 
w sprawie wychodżtwa włościan z Galicyi i za- 
rzuty te p. Gruszeckiego nazywa zupełnie goło- 
słownemi. 

209 złr. 81 ct. czystego dochodu przyniosło 
przedstawienie teatralne („Sen srebrny Salomei“ 
Słowackiego) na rzecz Towarzystwa dobroczynności 
w Krakowie. 

Nad mogiłą ś. p. posła Szczęsnego hr. Kozie- 
brodzkiego (pogrzeb odbył się w niedzielę) przema- 
wiali: marszałek hr. St. Badeni, poseł Kozłowski i 
burmistrz Grzymałowa dr Wojtkowski. 

„O sprawie polskiej w Księstwie Poznań- 
skiem“ mówić będzie p. H. Z. w sobotę duia 12 
b. m. o godz. 6 wieezorem w lokalu „Czytelni dla 
kobiet“ (Szpitalna 7). Wstęp dla członków i gości 
bezpłatny. 

Z teatru. W pełnym biegn są obecnie próby 
z „Don Carlosa“ Szyllera, w przekładzie J. Ka- 
sprowicza, Układ sztuki dokonany został w części 
podług sceuaryusza wiedeńskiego, w części podług 
berlińskiego. Przedstawienie „Don ('arlosa* 
rozpoczuie się o godzinie 7, Dyrekcya 
uprasza publiczność uajnprzejmiej, aby przybyła 
punktualnie, gdyż mogą na tem ucierpieć pe- 
wne sceny, które grane będą w przekładzie Mi- 
ckiewicza, 

Trupa ruska w teatrzyku w parku krakowskim 
dwa jeszcze da przedstawienia. Jutro urządzonym 
będzie koncert. złożony z utworów kompozytorów: 
Łysenki, Kolessy, Matinka , Worotkiewicza, Moniu- 
szki i Mascagniegu; w piątek odśpiewaną zostanie 
operetka Zellera „Sztygar*. Nie wątpimy, Że oba 
przedstawienia przy zapełnionej odbędą się wido- 
wni. Szczególnie jutrzejszy koncert pociągnie sporo 
publiczności, która już miała sposobność poznać nie- 
zwykłą zdolność śpiewacką ruskich artystów. 

Z kancelaryi „Domu Matejki“ donoszą nam: 
W ciągu kwietnia zwiedziło „Dom Matejki“ ogółem 
87 osób. Tytułem wstępu wpłynęło do kasy Towa- 
rzystwa 3640 koron, tytułem darów 28 koron, ra- 
zem 64:40) koron. 

Otrzymujemy pismo następujące: 

Na pojawiające się artykuły co do mej osoby 
mam zaszczyt niniejszem oświadczyć, że, jako obe- 
cnie chory, przebywam stale w Krakowie i jak za- 
zwyczaj do wszelkich ustaw zastosować się umiem. 
Rzeczywiście nie stawiłem się p. komisarzowi poli- 
cyi. gdyż żadnych dotychczas zawezwań w celu 
przesłuchania mnie nie otrzymałem. 

« Z wysokim szacunkiem Jan Łapiński. 

Że stacyi ratunkowej. Wczoraj przejechaną zo- 
stała na placu Wolnica niejaka Józefa Zibek, lat 
38 licząca i doznała silnych kontuzyj na obu no- 
gach. Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przywiozło ranną do szpitala św. Łazarza. 

Syndykat dla wynalazków tkackich Szczepa- 
nika. W lokalu Banku galicyjskiezo dla handlu i 
przemysłu w Krakowie, odbyło się wczoraj pod 


i dzieci jest 


przewodnictwem prezesa Banku p. 


-rogiemi... 


„HAY U 


Juliana Tołło- 
czki. posiedzenie syndykatu, mającego się zająć na- 
byciem i eksploatacyą patentów tkackich p. Jana 
Szczepanika w monarchii anstro-węgierskiej. 

Syndykat powyższy zawiąże się w formie spółki 
komandytowej, której jawnym spólnikiem, dającym 
firmę. będzie Bank galicyjski dla handlu i przemy- 
słu, zaś jeden udział komandytowy wynosić będzie 
2000 koron. Spółka ta, nabywszy patent do wyra- 
biania wzorów tkackich, przystąpi zaraz do budo- 
wy dwóch warsztatów celem wyrabiania wzorów, 
z którejto fabrykacyi, zdaniem fachowej ekspertyzy, 
spodziewać się można niezwykle wysokich zysków. 
W dalszym ciągu sfinansuje spółka dwa inne je- 
szeze jego wyualazki, na które jej opcye przy- 
sługują. Kapitał spółki wynosić będzie 800.000 
koron, a liczba udziałów po 2000 koron, wolnych 
od subskrypcyi wynosi jeszcze 30. Ostateczne 
ukonstytuowanie się spółki i zamknięcie listy ko- 
mandytystów nastąpi dnia 21 maja b. r., na który 
to dzień zwołane zostało zgromadzenie komandy- 
tystów. 

Karygodny wybryk. Mieszkańcy domu przy ul. 
Basztowej 1. 26 od dłuższego czasu narażeni byli 
na rozliczne sąsiedzkie przykrości ze strony zajmu- 
jącego jedno z mieszkań w tym domu oficera 12 


pułku dragonów. Pan ten wyzyskiwał najdrobniej- , 


szą sposobność, aby zamanifestować swe nieprzy- 
jazne uczucie względem polskich sąsiadów. Oficera 
tego w tych dniach przeniesiono do Wiednia sku- 
tkiem czego opuścił on zajmowane mieszkanie 
ale następca jego znalazł na ścianie jako żywy do- 
wód sympatyi wykaligrafowany grubemi literami 
uapis: „Polnische Schweine*. Ponieważ trudno przy- 
puścić, aby oficer inteligentny, zaliczający się do 
lepszych sfer towarzyskich, popełnić mógł tego ro- 
dzaju wybryk, przypuścić należy, że uczynił to jego 
służący wojskowy, który kilka dni po wyjeżdzie 
Swego pana pozostawał w owem mieszkaniu. Byłoby 
do życzenia, aby władza wojskowa zechciała zain- 
teresować się sprawcą niegodnego wybryku. ubliża- 
jącego powadze i godności stanu wojskowego. 

Z notatek reportera. ow 

— „Pół miasta* święciło wezoraj swe imieniny, 
bo było to święto św. Stanisława, a drugie „drugie 
„pół miasta* brało czynny udział w tem święceniu, 
wznosząc przy szklance wina, mleka kwaśuego, pi- 
wa, herbaty i „innych tym podobnych* spirytualiów 
wiwaty na cześć Stachów, Staszków, Stach i Šta- 
szek... 

Pogoda ta kapryśna majowa pogoda, darząca nas 
gorącem jasnych blasków słońca nie zawiodła ocze- 
kiwań, i deszczyk, który nosi w zanadrzu, odłożyła 
„do użytku nocnego“: nic więc dziwnego, że każdy 
uczciwy Krakowianin puszczał się w mniej lub 
więcej przyjemną wędrówkę. Rowerzyści, tandemiści. 
i inni „iści*, posiadający jaki taki sposób lokomo- 
cyi pod ręką mknęli w dalekie strony... Inni i inne 
dążyli do parku Jordana, na Krzemionki, oraz do 
Parku krakowskiego... 

Wrażeń „wycieczkowców i wycieczkowczyń* opi- 
sać nie mogę, bo ani oni, ani one nie zwierzyły mi 
się z swych serca tajników; wrażeń moich opisywać 
nie chcę, bo jestem, dzięki Staniaławom , usposobio- 
nym à la pessymista; ograniczę się więc do krótkich 
urzędowych biuletynów: 

Krzemionki: Zieloność, woda sodowa, brak 
grenadyuy, lody, porcya po 20 halerzy, ale łyże- 
czkę i miseczkę trzeł* zwrócić. 

Park Jordana: Zieloność większa, mleczarnia 


ani śladu; „Harmonia* gra eudownie i robi wiel- 
kie postępy — muzyczne: małe dzieci krzyczą prze- 
raźliwie, wielkie dzieci szepczą przeraźliwie cicho; 
ruchu zresztą niewiele, ale za to kurzn dosyć... 

Park krakowski: Zieloność strasznie zieło- 
na, porter tenczyński, staw pełen wody, na arenia 
cyklistów rozbijają się dwie cyklistki. „angielska 
gorzka“, nalana cudnemi rączkami, zamienia się 
w cukier; całość miła, przyjemna, gawędki familij- 
ne; bułki z szynką nia jadłem, bo... bo... zresztą co 
mi tam szynka, nie mam i nie miałem nigdy pre- 
dylekcyi do zawierania bliższych stosunków z... bez- 


Godzina trzecia rano: wracam do domu, deszczyk 
rosi... aha! i niszczy mi kapelnsz... 

Pogrzeb metropolity ś.p. ks. Kuiłowskiego od- 
był się wczoraj we Lwowie. Wszyscy dostojnicy, 
którzy stanęli w poniedziałek przy trumnie ś.p. ar- 
cybiskupa Morawskiego, asystowali także wczoraj 
w egzekwiach metropolity halickiego. Księży grecko- 
kat. zjazd był olbrzymi. Wszyscy stanęli o godz. 6 
rano w katedrze ów. Jura i odprawili modły. Cele- 
brował następnie ks. arcybiskup Issakowicz i ks. 
biskup Czechowicz, poczem ks. mitrat Jurkiewicz 
wygłosił mowę, sławiąc zasługi nieboszczyka , mię- 
dzy innemi i z tych czasów, kiedy to ks. metropo- 
lita Kuiłowski dla idei w legionach polsko-węgier- 
skich walczył. 

Tymczasem wielki plac św. Jura napełniał się 
publicznością z całego miasta. Śzły tam procesye 
ruskich parafij ze śpiewem i sztandarami, młodzież 
szkolna, którą ze szkoły puszczono, i ta publiczność 
barwna więcej lub mniej strojna, której nie braknie 
nigdzie, gdzie tylko jest co do widzenia , mniejsza 
o to: smutek czy radość. Przyszło i wojsko w pa- 
radnych mundurach. 

Ulicami: Mickiewicza , Marszałkowską , Trzeciego 
Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika, placdm: Ma- 
ryackim, Halickim i Bernardyńskim podążył pochód 
na cmentarz łyczakowski, gdzie w grobie metropo- 
litalnym. po odmówieniu krótkich jeszcze modłów, 
złożono zwłoki metropolity na wieczny odpoczynek. 
Około godziny 3!/4 zakończył się cały obchód po- 
grzebowy. i 

Kronika lwowska. W hotelu krakowskim za- 
strzelił się wczoraj grecko-katolieki proboszcz z pod 
Kałusza, ks. Emilian Skorobohaty. Przyczyną był 
silny rozstrój nerwowy, spowodowany długą choro- 
bą nerek. 

Na cześć ustępującego dyrektora teatrn hr. Skarb- 
ka, Ludwika Hellera, urządzonem będzie dnia 14 
b. m. pożegnalne przedstawienie. 

Z ruchu wyborczego, Nasz korespondent ze 
Stanisławowa pisze nam: 

Od godziny 6 do pół do 9 wieczór trwały w p% 
uiedziałek 7 bm. obrady komitetu wyborczego. że 
posiedzenie przybyło 82 członków komitetu. Po dłu- 
gich i wyczerpujących obradach: przystąpiono do 
głosowania na kandydatów. Wynik głosowania był 
taki, że dr Adam Doboszyński otrzymał 50 
głosów, podczas gdy na Pp. Łozińskiego „padło gto- 
sów 12, na starszego inżyniera kolei państwowych, 
p. Stwiertnię, którego kandydaturę w ostatnich dniach 
podniesiouo, padło głosów 11, kartek próżnych 
oddano 8. Na tej podstawie powziął komitet uchwałę, 


funkcyonuje znakomicie: mleka multum, choć krów) 


Czwartek, 10 Maja 1900 


nicy polecić demokratyczną kandyda- | koracye, kostyumy, archiwum teatru, a wreszcie le- 


turę dra Adama Doboszyńskiego. 

Uchwała ta komitetu wyborczego miejskiego ma 
tem większe znaczenie, Że komitet ten nie został 
specyalnie dla obecnych wyborów utworzonym, lecz 
istnieje niejako stale i funkcyonuje bez względu na 
Sytuacyę, wytworzoną przez zgłoszenie się kandyda- 
tów poselskich. Powszechne też panuje tutaj prze- 
konanie, że obecnie wszyscy szczerze postępowi i 
demokratyczni wyborcy skupią się koło kan- 
dydatury dra Adama Doboszyńskiego, 
jako mającej najwięcej szans powodzenia, a zagro- 
żonej jedynie konserwatywną kandydaturą dra Ło- 
zińskiego. Postępowa ludność Stanisławowa i Ty- 
śmienicy zrozumie, że nie rozchodzi się już w tej 
chwili o osoby tylko, lecz o zasady polityczne, re- 
prezentowane przez obu kandydatów. (zy zaś mia- 
sta mają popierać konserwatywne, wsteczne w kraju 
żywioły, lub wysyłać do Wiednia przedstawicieli 
swoich własnych, postępowych i szczerze demokra- 
tycznych przekonań, o tem przecież dwóch zdań 
być nie powinno, 

Pożar Tarnopola. Z Taruopola otrzymaliśmy 
wczoraj następującą depeszę: Cała dzielnica, 5 ulic 
w płomieniach. Pożar szerzy się z przerażającą 
szybkością. Ogarnął dotychczas kilkadziesiąt realno- 
ści. Opanowanie pożaru, wobec szalonej paniki i 
ogólnej bezradności, staje się wprost nieprawdopo- 
dobnem. Porządek utrzymuje batalion wojska. Straż 
ogniowa nadludzkiemi wysiłkami stara się stłumić 
pożar, ale siły okazują się za słabe. Wezwano po- 
mocy z sąsiednich miejscowości, bo tutejsza straż 
nie wystarczy, 

luk. Z Wieliczki donoszą nam, że 5 b. m. po- 
błogosławił tam ks. dziekan Stanisław Twardowski 
związek małżeński między panną Zofią, córką Pio- 
tra i Florentyny z (jawlikowskich Turków, a p. 
Franciszkiem Samułskim, poborcą podatkowym w 
Krościenku nad Dunajcem. 

Z Brzeska piszą nam: Dziś 7 b. m. około go- 
dziny 4'/, wszczął się pożar w domu Wojciecha 
Kleśnego w Brzezowcu, który następnie ogarnął są- 
siednie zabudowania. Pastwą pożaru stała się cha- 
ta, stajnia, stodoła, chlew i szopa Wojciecha Kapy, 
dom, stajnia i stodoła Jana Kleśnego, tudzież dom 
i stajnia Jana Mleczki. Wszystkie budynki nie- 
ubezpieczone. Szkoda około 4000 koron. Przy wy- 
noszeniu rzeczy z zabudowań odniósł Wojciech Ka- 
pa silne poparzenie. Mimo że wiatru nie było, ogień 
z niezwykłą szybkością objął wszystkie zabudowa- 
nia tak, że w 15 minut stały już w płomieniach. 

Zebranie adwokatów rzeszowskich pod prze- 
wodnietwem delegata Izby p. dra Rodryka Alsa 
dnia 1 maja bdbyte, powzięło między innemi uchwałę 
tej treści, że występywanie jednego adwokata prze- 
ciw drugiemu z animozyą tak w zakresie powołania 
adwokackiego, lub poza obrębem tegoż, ubliźa ho- 
norowi i powadze stano adwokackiego. 

Ułaskawienie. Cesarz ułaskawił Wojciecha Wę- 
grzynowskiego, który za zamordowanie Menkesa 
Griina przez trybunał w Nowym Sączu skazany 
został na śmierć przez powieszenie. Trybunał ka- 
sacyjny wymierzył Węgrzynowskiemu karę 20-le- 
tniego więzienia. 

Kęty, 8 maja. W tujejszej fabryce sukna Za- 
jączków i Lankosza odbyło się dzisiaj uroczyste po- 
Święcenie nowej maszyny parowej o sile 45 koni. 
Po solennem nabożeństwie, odprawionem w klaszto- 
rze 00. Reformatów, udali się właściciele z robo- 
tnikami i gronem życzliwych przyjaciół z Krakowa 
i Kęt na miejsce, gdzie maszynę w ruch puszczono, 
Fabryka ta, od 33 lat istniejąca, jest normalnie się 
rozwijającem przedsiębiorstwam po świetnej prze- 
szłości tutejszego domowego przemysłu sukiennicze- 
go, a wobec sprzyjających warunków miejscowych 
stać się może w przyszłości środkiem utrzymania 
całej biedniejszej ludności tej okolicy. 

Kronika warszawska. Sędziwego pejażystę, 
Józefa Brodowskiego spotkał smutny wypadek. 
Artysta. używając w domu zwykłej, codziennej 
kąpieli, uległ paraliżowi całego ciała, połączo- 
nemu z utratą mowy. 

Onegdaj rozstrzygnięto konkurs, ogłoszony 
przez Towarzystwo sztuk pięknych na wodo- 
trysk. Nagrodę pierwszą otrzymał p. Zygmunt 
Otto za projekt z dewizą: „per aspera ad a- 
stra". Na konkurs nadesłał także pracę p. Jan 
Praszek z Krakowa. 

Jak wiadomo, onegdaj urządzono na benefis 
obchodzącego 50-letni jubileusz pracy kompo- 
zytorskiej Adama Mimchheimera przedstawie- 
nie opery „Mazepa*. Występująca w roli Ame- 
lii znana śpiewaczka, Kruszelnicka, zażądała 
za udział w przedstawieniu honoraryum. Inni 
artyści śpiewali bezinteresownie. Opinia zwró- 
ciła się przeciw pannie Kruszelniekiej, któ- 
ra chcąc sie rehabilitować — ofiarowała 
swój dochód z tego przedstawienia (27% rubli) 
na rzecz kasy emerytalnej artystów. Nie zre- 
habilitowało to jednak chciwej artystki — a 
dzienniki warszawskie przeznaczenie dochodu 
na rzecz kasy nazywają „dobroczynnością z ©U- 
dzej kieszeni". Słusznie! A 

W uniwersytecie warszawskim wzmocnioną 
została inspekcya, czyli dozór administra- 
cyjno-policyjny nad studentami, Petersbutska 
Rada państwa powiększyła etat uniwersytetn, 
tworząc trzy nowe posady POmMocni- 
ków inspektora. Na innych nniwersyte- 
tach inspekcya ma być również Poninożoną, 
Na cel ten przeznaczono Ogółem 77.980 rubli; 
podczas gdy na zajęcia naukowe studentów wy- 
znaczono 32.400 rubli. . 

Zmarły w Łodzi milioner Izrael Poznański 
zapisał 264.000 rubli jako fundusz żelazny, z 
których procenta przeznaczone są na cele naj- 
różnorodniejszych Towarzysty, 

Na wystawie w Paryżu olbrzymi posąg Repu- 
bliki, stojący w dolnej sali pałacu sztuki, wykuty 
w marmurze, runął w niedzielę z podstawy i upadł 
na statuę, przedstawiającą Ikara, Obydwa dzieła 
sztuki zostały zupełnie zniszczone. Powodem tego 
pożałowania godnego wypadku było niedostateczne 
wypilitowanie terenu, który pod ciężarem posągu 
usunął się, skutkiem czego statua straciła równo- 
wagę. Obydwa dzieła sztuki przedstawiały wartość 
około 50.000 franków. 

„Zderzyiy się pociągi koło stacyi Chaville, w po- 
bliżu Wersalu. Jak donosi „Matin*, dwie osoby 
straciły Życie, a 20 odniosło rany, w rozmaitym 
stopniu grożne. 

Pożar teatru. Telegram donosi, że w Antwerpii 
w „Théâtre du Cirque“ powstał pożar zaraz po 
ukończeniu przedstawienia znanej sztuki dekoracyj- 
nej p. t. „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach*. 
W przeciągu dwóch godzin płomienie zniszczyły 
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żące w kasie pieniądze papierowe wartości 70.000 
franków. Z ludzi, o ile dotąd wiadomo. nikt nie 
poniósł Śmierci; natomiast w sąsiednich domach po- 
wstała panika, Kilka kobiet wyskoczyło oknem, od- 
nosząc ciężkie obrażenia ciała. Szkoda wynosi około 
4 miliony franków. 

O morderstwo w Polnej. Obrońca Hilsnera dr 
Aurednicek otrzymał decyzyę najwyższego trybunału, 
mocą której wyrok Śmierci, wydany przez trybunał 
w Kutnej Horze na Hilsnera, został zniesiony, prze- 
prowadzenie zaś nowej rozprawy karnej zostało po- 
wierzone sądowi obwodowemu w Pisek. (Obszerne 
motywy wyroku najwyższego trybunału streszczają 
się w następujących wywodach: Przez werdykt sę- 
dziów przysięgłych stwierdzono, że Agnieszkę Hru- 
zę zabiło kilka osób i że Hilsner należał do bezpo- 
średnich sprawców mordu. Przeciwko okoliczności, 
że większa liczha osób brała udział w dokonaniu 
morderstwa, jakoteż przeciwko zarzutowi o skryto- 
bójezość przez nżycie postronka do uduszenia prze- 
mawiać mają poważne względy. Orzeczenie wydziału 
lekarskiego stwierdziło, że morderstwa mogła doko- 
nać jedna osoba, a śledztwo wykazało, że duszenie 
mogło nastąpić po śmierci ofiary, Innym przypu- 
szczeniom aktu oskarżenia przeczy równieź orzecze- 
nie znawców. Zwłaszcza stwierdzono, że krew. zna- 
leziona na miejscu zbrodni i na sukniach ofiary, od- 
powiada owej ilości krwi, której brak miał być mo- 
tywem zbrodui. Plamy na częściach ubrania Hil- 
snera, uznane za ślady krwi przez drów Reins- 
berga i Slawika, uznał wydział medyczny jako mo- 
gące pochodzić z krwi ludzktej, ale z wykluczeniem 
zupełnej pewności, Ponieważ trybunał najwyższy 
stwierdził, że materyał dowodowy otrzymali sędzio- 
wie przysięgli w nieprawidłowem oświetleniu, więc 
zarządził przeprowadzenie nowej rozprawy. 


Mianowania i przeniesienia, Wyższy sąd krajowy w Kra- 
kowie zamianował naczelnika kancelaryjnego przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie, Edmunda Marcina 2-ga 
im. (łołembiowskiego, starszym oficyałem kancelaryjnym 
przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu, a naczelnika 
kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w Tarnowie, 
Antoniego Zimmera, starszym oticyałem kancelaryjnym 
przy sądzie powiatowym w (iorlicach. 

Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofi- 
cyałów pocztowych: Karola Słońskiego ze Stanisławowa 
do Lwowa, Adolfa Gansa z Podwołoczysk do Rrakowa i 
Władysława Faliszewskiego z Chrzanowa do Nowego 
Sącza, a asystentów pocztowycz Jarosława Siengalewicza 


z Zółkwi do Brzeżan i Jerzego Feciaka z Tarnopola do 
Zółkwi. 


Sktadki. Na zzkołę polską w Biały złożyła p. Stasia- 
kówna z Bochni 6 K 80 h. wygrane 5 maja. 

Na szkołę imienia królowej Jadwigi zebrały pąnie: 
rejentowa Klemensiewiczowa 14 K, dyrektorowa Pete- 
lenzowa 23 K 60 h. 

Dla biednej dziatwy szkoły polskiej w Biały zebrała 
panna Janina Uziembłówna 10 K 30 h na zjeździe ko- 
leżeńskim dnia 3 b. m. 


Z kalendarza. We środę 9 maja: Grzegorza Naz.: we 
czwartek 10 maja: Izydora włość. i Joba pr.; w piątek 
11 maja: Beatryksy p. 

Wschód słońca dnia 10 maja o godzinie 4 min. 02; 
zachód o godz. 7 min. 11. Długość dnia godz. 15 m. 0%. 


Repertoar teatru miejskiego. 


We czwartek 10 maja: „Miejsca dla kobiet*, komedya 
w 4 aktach Valabreqne'a i Henneqnin'a. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 12 maja: „Don Carlos", tragedya w 5 akt. 
Fr. Szyłlera (po raz pierwszy). 

W- niedzielę 13 maja o godzinie 3 po połndniu: „Za. 
porożec za Dunajem“, operetka w 3 aktach Artomow- 
skiego (przedstawienie lwowskiego ruskiego narodowego 
teatru), ceny zwykłe. 

W niedzielę 13 maja: „Don Carlos", tragedya w 5 
aktach Fr. Szyllera, 

W poniedziałek 14 maja: „Zakamieniałe serce“, obraz 
ludowy w 5 aktach T. Tobilewicza (przedstawienie lwow- 
skiego ruskiego narodowego teatru. ceny zwykłe. 
O a W" OOO 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
s 


Proces o wielicką Kasę Oszczędn. 


Kraków, 9 maja. 

Koniec orzeczenia rzeczoznawcy radcy Sali- 
ka przypadł dopiero na dzisiejsze posiedzenie. 
Rzeczoznawca dał niejako historyczne wytłu- 
maczenie, skąd przyszło do takiego nagroma- 
dzenia się fałszywych weksli w Kasie wieli- 
ckiej. Początek tego był w zupełnie innej in- 
stytucyj, mianowicie w wielickiej reprezeniacyi 
Banku krajowego, której kierownikiem był 
Koch, a manipulacyę prowadził Kompit. Owóż 
tam przedewszystkiem udzielano kredytu lekko- 
myślmie, czy jeszcze gorzej, aż kiedy lawina 
weksli „zgniłych“ groziła interesowanym przy- 
gnieceniem, otwarto klapę bezpieczeństwa w wie- 
lickiej Kasie oszczędności i weksle z Banku 
krajowego przeprowadzono do niej. 

brońcy ponownie rzucili się z pytaniami na 
zeznania p: rzeczoznawcy i starali się je tak 
na szczegóły i szczególiki rozskubać, aby ca- 
ość w oczach sędziów przysięgłych za ledwo 
podmuchem niby kupa pierza się rozleciała. 

Następnie obrońca Kompita, dr Goldham- 
mer, wystosował kilka pytań jeszcze do da- 
wniejszego. a obecnego na sali świadka, urzę- 
dnika Kasy, p. Gralewskiego. Przedstawił mu 
mianowicie kilka weksli, załikwidowanych przez 
p. (Gralewskiego na kilka tygodni przedtem, za- 
nim wpłynęło podanie o pożyczkę. 

P. Gralewski tłómaczył się bardzo spo- 
kojnie i logicznie, że nie podobnego nie robił 
bez polecenia Kompita i że likwidując dany mu 
przez buchaltera weksel, zazwyczaj wcale na- 
wet nie wiedział, kiedy zgłoszenie wpłynęło. 

Nastąpiło około półtoragodzinne czytanie 
aktów, mniej ważnych, co robiło wrażenie. jak 
gdyby w chwili, kiedy wreszcie ucichły utarcz- 
ki stron procesowych, słychać było cichy tur- 
kot młyna, mielącego z tego ziarna mąkę spra- 
wiedliwości. 

Prokurator następnie zmodyfikował swo- 
je oskarżenie, odstępnjąc od niego w kilku pun- 
ktach, poczem około godziny 12 przewodniczą- 
cy oświadczył, że odracza rozprawę do piątku, 
godz. 9 rano, dzisicjszego bowiem popołudnia i 
całego dnia jutrzejszego taybnnał użyje do o- 
statecznego zredagowania pytań, jakie mają być 
postawione przysięgłym. 

A więc półtora dnia wypoczynku! 
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Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką 
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Czwartek, 10 Maja 1900. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 

— Prof. F. A. Hory. Słownika czesko-pol- 
skiego" wyszedł już zeszyt 3 do wyrazu „hlou- 
pea“ (— głupio). Dzieło to, którego potrzebę 
dawno odczuwano. spotkało się z uznaniem pra- 
sy czeskiej i polskiej i niewątpliwie pomimo 
drobnych usterek przyczyni się znacznie do li- 
terackiego zbliżenia Polaków z Czechami, tak 
jak przed 19 laty wydany przez tego samego 
autora „Słownik polsko-czeski* ułatwił bardzo 
Czechom poznanie arcydzieł naszej literatury. 
Szanowny autor liczy na pomoc Polaków, dla 
których przedewszystkiem ten słownik jest 
przeznaczony; spodziewamy się tedy. że Czy- 
telnicy nasi spełnią jego nadzieje. tem więcej. 
że całość o 60 arkuszach druku kosztować bę- 
dzie najwyżej 9 K. co przy dobrym papierze i 
pięknym druku w tego rodzaju wydawnictwie 
jest ceną niepraktykowanie niska. Zeszyt po- 
jedynezy kosztuje 45, h. (Prz.) ° 


$ Ostatnie wiadomości. 


Wybory we Francyi. Paryż miewa 
swoje kaprysy i nagłe niespodziewane zwroty 
w usposobieniu ludności i wyborców. Taką nie- 
spodziankę przyniosły wybory municypalne. 
Wynikiem ich jest niezaprzeczenie zwycię- 
stwo nacyonałistów, w każdym razie na 
tyle doniosłe, że zmieni gruntownie fizyognomię 
paryskiej Rady municypalnej. Dotychczas w re- 
prezentacyi gminnej Paryża. która liczy 80 
członków, mieli przewagę socyaliści ; radykali 
trzymali się razem z nimi, a umiarkowani re- 
publikanie. przeważnie meliniści, odgrywali pod- 
rzędną rolę. Konserwatyści i rojaliści mieli ośm 
mandatów. Nacyonaliści mieli tylko dwa man- 
daty; była jeszcze grupa t. zw. patryotycznych 
socyalistów z partyi Rocheforta. 

Otóż konserwatyści wszyscy wybrani zostali 
ponownie; z pomiędzy socyalistów i radykałów 
21 wybrano ponownie, 4 przepadło, a 23 przyj- 
dzie do wyborów ściślejszych; z umiarkowanych 
7 wybrano ponownie, 1 podda się wyborowi 
ścislejszemu, 4 przepadło. Zwolenników Roche- 
forta wybrano 5, do wyboru ściślejszego prze- 
chodzi 2. 

Nacyonaliści wyszli najlepiej: zaraz w pier- 
wszym dniu wyborów zdobyli 8 nowych 
mandatów, a w 22 okręgach należeć bę- 
dą do wyborów ściślejszych. Dzienniki 
nacyonalistyczne przesadzają jeszcze to zwy- 
cięstwo; mówią bowiem o 30 zdobytych man- 
datach. oczywiście wliczają widać do swoich 
wszystkich kandydatów, którzy złożyli opozy- 
cyjno-patryotyczne dekluracye przedwyborcze. 
Faktem jest jednakże, że w okręgach dotych- 
czas niezdecyduwanych nacyonaliści mają zna- 
czne większości. I nie ulega wątpliwości, że 
w nowej Radzie municypalnej socyalno-ra- 
dykalne żywioły nie będą już miały 
bezwzględnej większości; natomiast 
koalicya konserwatystów z nacyonali- 
stami i melinistami zdobywa sobie po- 
ważne w reprezentacyi miejskiej stanowisko. 

Opozycya tryumfuje. Nacyenaliści głoszą, że 
Paryż hawit ojczyzne, a Franciszek Goppće 
tełegrafnje do Dćroulede'a:- „Pijani jesteśmy 
zwycięstwem*. Jedynym pocieszającym faktem 
dla stronnictw repnblikańskich jest ta okoli- 
czność, że wybory na prowincył wypa- 
dły w duchu republikańskim. „Agencya 
Havasa* zapewnia, że we wszystkich departa- 
mentach zwyciężyłi republikanie, a nacyonaliści 
doznali porażki. Republikanie nigdzie na pro- 
wincyi nie stracili mandatów, a w wielu mia- 
stach zdobyli nowe mandaty. Deputowani nale- 
żący do opozycyi, tacy jak de Ramel, de 
Gaillard. Boucel, zostali na wyborach po- 
bici W Tuluzie, Dragllignon, Albi, Loches i 
Charolles radykali odnieśli świetne zwycię- 
stwa, w Reims zwyciężyli radykali i socyaliści. 


— Z Fiłipinów. Jak donieśliśmy w swoim 
czasie, nastąpiła zmiana w głównem dowództwie 
armii Stanów Zjednoczonych, rozłożonej na ar- 
chipelagu Filipińskim. Gen. O tis'a mianowicie, 
który w ciągu dwóch lat bez mała nie mógł 
się uporać z powstańcami filipińskimi i w ten 
sposób nie usprawiedliwił pokładanego w nim 
zaufania, zastąpił gen. Mac Arthur. Do tej 
chwili na całym archipelagu znajdują się li- 
czne oddziały powstańców, którzy posuwają swą 
śmiałość do tego stopnia, że w najbliższych oko- 
liceach Manilli zaczepiają Amerykanów i ści- 
gają ich w razie zwycięstwa. 

Jedną z takich zwycięzkich potyczek stoczy- 
li Filipińczycy 14 ubiegłego miesiącą. W dwa 
dni już później wpadło w ręce Filipińczyków 
40 Żołnierzy amerykańskich podczas walki w 
prowincyi Benguet. Na wyspie Mindanao 
flaga Stanów Zjednoczonych powiewa wpraw- 
dzie, lecz władza ich ogranicza się jedynie do 
punktów przybrzeżnych. Wnętrze tej. wyspy 
jest zupełnie niezależnem i znajduje się tam 
oddział, złożony z 1500 powstańców. 

Wedle ogłoszonych niedawno temu sprawo- 
wozdań ministerstwa wojny, stracili Ameryka- 
nie od początku wojny w Filipinach 1.841 za- 
bitych, 2.097 rannych i kilkuset wziętych do 
niewoli, O stratach z chorób, które, jak skąd- 
inąd wiadomo, sprawiły straszne spustoszenia 
w szeregach amerykańskich, sprawozdanie to 
milczy. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 9 maja. Na dzisiejszem posiedzenin 
Izby poselskiej w dalszym ciągu prowa- 
dzili Czesi obstrakcyę. W imiennych głosowa- 
niach razem z Czechami głosowali Serb Baljak 
i Słowieniec Laginja. Oto przebieg posie- 
dzenia. 

Po zagajeniu zażądał głosu Herold i pod- 
nosił, że protokół z wczorajszego posiedzenia 
nie zawiera tego, co się faktycznie stało. — 
W ten sposób. pisząc inaczej, niż było, fałszy- 
wie informuje się ogół. - Czesi padli wczoraj 
ofiarą ataków osobistych nie tylko ze strony 
posłów imnego odcienia politycznego, ale także 
i galeryi. Byłoby to poniżającem godność oso- 
bistą Czechów. gdyby na ataki galeryi reago- 
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wali ale podnieść należy, że gdy Niemcy 
przez dwa lata prowadzili obstrukcyę, Czesi na 
nich nie napadali nigdy. Tutaj padły także pod 
adresem Czachów groźby. (Potakiwania). Mow- 
ca zapewnia, że Czesi gróźb się nie boją, ale 
żądają, aby parlament był tym neutralnym 
gruntem, w którym znaleść się mogą spokojnie 
i bezpiecznie przedstawiciele wszystkich ludów 
Austryę zamieszkujących. Wszak Czesi nie in- 
nego nie żądają, jak tylko tego, aby ustawy 
nie były gwałcone. domagają się satysfakcyi za 
zniesienie rozporządzeń językowych. (Bnrzliwe 
oklaski u Czechów). Chcemy, aby natychmiast 
naród czeski zrównano z niemieckim i żądamy 
od prezydenta Izby, aby nam zapewnił, że na 
przyszłość nie będą tu grozić rewolucyą ulicy 
przeciw Czechom. (Oklaski). 

Stransky zabiera głos. W tej chwili na 
ławach antysemitów powstaje silny hałas i wo- 
lania: Pfuj Stransky! Precz z tym żydem! itd. 
Stransky zaznacza, że mimo tych hałasów mó- 
wić będzie. Irotestuje przeciwko napaściom na 
wczorajszem posiedzenin bBielohlawka, Gregori- 
ga i Wohlmeiera. (tdyby się to powtórzyło, mo- 
wca musiałby zażądać zwołania komisyi dla wy- 
rażania nagany napastnikom. 

Kaiser polemizuje z Heroldem i Stranskym. 
Zaznacza, że w sejmie czeskim nie opróżniono 
galeryi mimo hałasów, a wczoraj tu w parla- 
mencie galeryę opróżniono. 

Masztalka: W sejmie galerya nie hałaso- 
wała. tylko biła brawo. 

Iro: Wyście policyę sprowadzili do parla- 
mentu! 

Masztalka: Nie my! 

Kaiser: Stronnictwo, które wprowadziło po- 
licyę do parlamentu, nie ma prawa mówić tu 
o poniewieraniu godności parlamentarnej. 

Masztalka: A wasz „nożownik“ Płersche! 

Brzeznowsky: (idzie nóż!? 

Iro: My nie mamy eksministra. który dostał 
pieniądze, aby być za obstrukcyą! Kaiel dostał 
za to 10.000 złr. (Hałas olbrzymi na ławach 
Czechów i niemieckich radykałów). 

Kaiser stosuje do prezydenta Fuchsa py- 
tanie, czy zarządzi: opróżnienie galeryi, gdyby 
się hałasy powtórzyły. (Na ławach czeskich: 
Aha! więc sceny wczorajsze mają się powtó- 
rzyć ?). 

Pacak polemizuje z Kaiserem i podnosi, że 
tu w parlamencie z galeryi bocznej obelgi rzu- 
cano na Czechów; w Sejmie zaś praskim okla- 
skiwano jedynie mowę Herolda. Czesi nie wpro- 
wadzali policyi do parlamentu, a przewodniczą- 
cy dr Engel był temu bardzo przeciwny. 
Jeżeli podnoszą się tu groźby. że wybuchnie 
rewolucya uliczna przeciw posłom czeskim, to 
pokaże się to, że Słowianie w stolicy Austryi 
są niepewni. Gdy Niemcy twierdzą, że tracimy 
na obstrukcyę czas. to warto ich zapytać, ile 
oni przez przeciąg 2 lat czasu stracili. 

Herold ponawia swoje zapytanie do prezy- 
denta i odpowiadając Kaiserowi zaznacza, że 
Czesi tak się tu w Izbie zachowają, iż obstrukcyi 
czeskiej nie będzie można porównać -z nie- 
miecką. 

Prezydent Fuchs zauważa, że nie rozporzą- 
dza taką władzą, któraby mu dała możność wy- 
stąpienia przeciw hałasującym i rzucającym o- 
belgi posłom. Ale dzis zgłoszono wniosek o 
zmianę regulaminu, ci tedy, którym leży na 
sercu powaga parlamentu, powinni zmianę re- 
gulaminu uchwalić. 

Wohlmeyer (antysemita) występuje prze- 
ciw obstrnkcyi Czechów i zaznacza, że przemy- 
słowey i lud domagają się, aby parlament pra- 
cował. 

Doleżal zgłasza wniosek o imienne głoso- 
wanie nad jakąś petycyą i domaga się, aby w 
imiennem głosowaniu rozstrzygnięto, czy nad 
petycyą tą głosować się ma na posiedzeniu po- 
uinem, czy tajnem. Oba wnioski w imiennem 
głosowaniu odrzucono. 

Naxera również zgłasza wnioski o dwu- 
krotne imienne głosowania nad petycyami. — 
Wnioski odrzucono, poczem 0 godzinie 31/, po- 
siedzenie odroczono. 

Najbliższe posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
wieczorem. Na porządku dziennym: Wybór 
członków deputacyi kwotowej, 


Wiedeń, 9 maja. W kołach prawicy i umiar- 
kowanych członków lewicy jak najostrzej po- 
tępiają wczorajsze skandale, które wydarzyły 
się na galeryach Izby. W sferach prawicy są- 
dzą, że gdyby w celach zwalczenia obstrukcyi 
czeskiej zmobilizowano plebs Wiednia, to nale- 
żałoby zrezygnować z poparcia umiarkowanych 
stronnictw prawicy. jakiego stronnictwa te u- 
dzielić chcą w celu zwalczenia tej obstrukcyi. 
Mówią także, że w celu sparaliżowania akcyi 
tych, co chcą zmobilizować plebs przeciw Cze- 
chom, obrady parlamentu przeniesione być mają 
do któregoś z miast prowincyonalnych. 

Wiedeń, 9 maja. „N. Fr, Presse“ donosi, że 
uchwała o obstrukcyi zapadłą w klubie młodo- 
czeskim 40 głosami przeciwko 18, Hr. Palffy, 
Deym, Parish i Metall. którzy na zaproszenie 
prezesa przybyli na posiedzenie, przestrzegali 
przed obstrukcyą. Takie samo stanowisko zajął 
prezes klubu dr Engel, gdy Zaś powzięto u- 
chwałę, złożył godność przewodniezą- 
cego. Następcą jego ma być dr Pacak, 

Wiedeń, 9 maja. Izba panów odbyła wczoraj 
także posiedzenie i dokonała wyborów do ko- 
misyj. Do komisyi kwotowej wybrani zostali 
pp.: Beer, ('hlumecky, Montecuccoli, Schön- 
born i Sochor. Przed wyborami poświęcił pre- 
zydent wspomnienie zmarłym członkom; mię- 
dzy innymi bar. Ziemiałkowskiemu, oraz arcy- 
biskupom ks. Morawskiemu i Kuiłowskienu. 

Wiedeń. 9 maja. Cesarz przyjął dziś na po- 
słuchaniu Koerbera, który złożył Sprawo- 
zdanie o sytnacyi. 

Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie ko- 
misyi parlamentarnej prawicy bez udziału ('ze- 
chów, jutro rano z ndziałem Czechów. 

Przewodniczącym delegacyi austryackiej 20- 
stanie p. Jaworski (Dipauli wymówił się). Prze- 
wodniczącym komisyi budżetowej w delegacyach 
markiz Bacquehem. 

Wiedeń, 9 maja. Dr Lueger usprawiedli- 
wiał się przed posłami czeskimi z powodu nie- 
parlamentarnego zachowania się na wezoraj- 
szem posiedzeniu członków swego stronnictwa. 
Mimo to pisma antysemickie i dziś jeszcze Cze- 
chów w łamach swoich obelżywie traktują, 


PODWIĄZKI == 


NOWA REFORMA. 


z czego wynika, że albo Lueger skłamał, albo 
przestał być przewodnikiem. 

Wiedeń, 9 maja. Dr Kathrein zgłosił dziś 
na posiedzeniu wniosek o zmianę regulaminu. 
Wnioskodawca domaga się. aby wybrano z ca- 
łej Izby komisyę z 24 członków złożoną. która 
uzupełnić ma braki regulaminu takiemi nste- | 


pami. któreby zapewniły możność funkcyono= | 


wania parlamentu, Komisya złożyć ma lzbie 
sprawozdanie w przeciągu dni 14. Wniosek 
Kathreina podpisali wszyscy członkowie kato- 
liekiej partyi ludowej. 

Przewodniczący klubów lewicy uchwalili w 
swoim czasie zgłosić wniosek o ustawowe ure- 
gulowanie sprawy używania niemieckiego języ- 


[czterej Anglicy udali się na 


ka jako porozumiewawczego; uchwalili również 
oświądczyć się przeciw wnioskowi Kathreina o 
zmianę regulaminu. 

Wiedeń, 9 maja. Koerber konferował dziś 
z Jaworskim. 

% powodu zapowiedzianego na dziś wieczór 
posiedzenia Izby, odwołane zostało posiedzenie 

komisyi parlamentarnej prawicy. 

Praga, 9 maja. Wszystkie pisma czeskie o- 
stro wystąpiły przeciw przedłożeniom języko- 
wym Koerbera. twierdząc. że jedyną na nie od- 
powiedzią jest obstrukcya. 4 

Praga, 9 maja. „Narodni Listy“ nazywają 
grupy prawicy zdrajcami nietylko czeskiej 
sprawy, ale także własnego programu, ponieważ 
nie chcą popierać obstrukcyi. Dalsze istnienie 
prawicy jest bezcelowe, gdyż istnieje ona chy- 
ba poto tylko, żeby Czechom przywiązywać do 
nóg ołowiane kule. 

„Lidove Noviny“ i „Moravska Orlice“ nazy- 
wają ustawę językową dla Moraw paszkwilem, 
który wyzywa do walki wszystkich Czechów 
bez wyjątku. 

Dzienniki niemieckie w Pradze są również 
niezadowolone z „lex Koerber“, zwłaszcza 
z projektu morawskiego, oraz z powodu zamiaru 
wprowadzenia instytucyi urzędników extra sta- 
tum w mięszanych okręgach. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów. 9 maja. Minister oświaty zwrócił się 
do wydziału prawniczego tutejszego uniwersy- 
tetu z zapytaniem, jak się zapatruje na dopu- 
szczenie kobiet do studyów prawniczych. 

7 lwowskiej dyrekcyi kolei państwowych 
przeniesiony został do krakowskiej Szromma 
Józef, a z krakowskiej do lwowskiej Józef Leh- 
man. 

Zgromadzenie „Galic. Banku kredytowego 
w likwidacyi* celem wybrania komisyi rewi- 
zyjnej, odbędzie się 14 b. m. 

Proces dyetaryusza mamiestnictwa Zellmana. 
oskarżonego 0 usiłowane rzekome otrucie nie- 
jakiej Szeparowiczowej, którą potem „areszto- 
wano za różne oszustwa, rozpocznie się przed 
tutejszym sądem przysięgłych d. 17 b. m. 

Dziś odbyła się tu apelacyjna rozprawa od 
wyroku suczawskiego bar. Styrdzy i tow. prze- 
ciw baronowi Wassilce, autorowi listu otwar- 
tego przeciw nim wywierzonego. Wyrok ogło- 
szonym będzie dopiero za 7 dni. 5 

„Przegląd“ donosi, że rozpatrywana jest spra- 
wa utworzenia jednego nowego biskupstwa ła- 
cińskiego w Stanisławowie, Kołomyi, Tarnopolu 
lub Czerniowcach. Czerniowce podobno mają 
najmniej szans otrzymania biskupstwa. 

Przemyśl, 9 maja. Pojutrze rozpoczyna się tu 
przed trybunałem zwykłym proces z powodu 
zaburzeń podczas pogrzebu Gembalika. Oskar- 
żonych jest 16. 

Tarnopol, 9 maja. Pożar wezorajszy powstał 
w realności Majki, przy ulicy Szerokiej. Skut- 
kiem szalonego wichru w kierunku północno- 
zachodnim, rozszerzył się w okamgnienin na 
terytoryum tak rozległe, że nawet okiem objąć 
było trudno. Jak na dany znak, w pięciu pun- 
ktach po paręset kroków od siebie oddalonych, 
buchnęła szalona łuna. Pożar przerzucił się na 
kilka ulic, t. j. Szeroką, Plac Wołowy, Miodo- 
wą, Łazienną, ciągnąc w Niższą Wołową. 

Zgorzało około 10 15 domów, co znaczy 
wraz z budynkami około 20. Pożar trwał od 
godziny 13/; w południe do 6 wieczorem. *Bur- 
mistrz Puntschert i starosta Zawadzki byli 
czynni przy pożarze. 

Wiedeń, 9 maja. Pomiędzy studentami uni- 
wersytetu różnych odcieni, zaszła dziś w gma- 
chu uniwersyteckim gorsząca kłótnia i bójka. 

Raguza, 9 maja. Trzeci zjazd dzien- 
nikarzy słowiańskich odbędzie się w po- 
łowie września w jednem z miast. dalmackich. 

Rzym, 9 maja. Papież Leon XIII przyjmo- 
wał wczoraj pielgrzymów polskich i 
włoskich w bazylice św. Piotra. Papież przybył 
do świątyni i udziclił pielgrzymom błogosławień- 
stwa od ołtarza, a następnie udzielił posłucha- 
nia przewodnikom pielgrzymek. 

Pielgrzymi zgotowali papieżowi entuzyasty- 
czne owacye. Stan zdrowia papieża jest jaknaj- 
lepszy. 

Bruksela, 9 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
rozporządzenie, mocą którego obie izby par- 
lamentu belgijskiego zostają roz- 
wiązane i nowe wybory rozpisane na dzień 
27 maja. 

Antwerpia, 9 maja. Wczoraj popołudniu na- 
stąpił wielki wybuch w fabryce dyna- 
mitu w Herenthals. Cała fabryka wysa- 
dzona została w powietrze; wszystkie otaczają- 
ce ją budynki w gruzy się rozsypały. Wkrótce 
po wybuehu wydobyto kilka trupów, lecz licz- 
ba ofiar dotychczas nie oznaczona. Pazyczyna 
eksplozyi nieznana. 

Bukareszt, 9 maja. W Braile został zamor- 
dowany kupiec Stelian Stefanowicz przez 
pewnego Bułgara, którego w tym celu najęto 
w Rosyl. Jest to morderstwo polity- 
ezne dokonane jako akt zemsty. z inicyatywy 
rewolucyjnego komiteta  bułgarsko-macedoń- 
skiego. 

Petersburg, 9 maja. Car i carowa z dziećmi 
powrócili w poniedziałek z Moskwy do Peters- 
burga. 
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Wybuch Wezuwiusza. 


Portici, © maja. Wybuch Wezuwiusza trwa 
dalej z niepowstrzymaną siłą. a towarzyszą mu 
częste ale lekkie trzęsienia ziemi. 

Mimo zapewnień dyrekcyi obserwatorynm. że 
nie grozi niebezpieczeństwo. mieszkańcy okoli- 
czni są przerażeni. W Torre del (Greco prze- 
pędzają noc na ulicy. Biuletyny obserwatorynm 
są uspokajające. 

Neapol, 9 maja. Mimo zakazu ze strony władz 
( Wezuwiusz. 
Zaskoczeni przez płynącą lawe, zdołali ujść z 
żyeiem tylko dzięki pomocy przewodników i żan- 
darmeryi. odnieśli jednakże ciężkie rany z po- 
parzenia. 


Król Otton. 


Monachium, 9 maja. Stan nieuleczalnie cho- 
rego króla Ottona bawarskiego znacznie się 
pogorszył. ()czekują katastrofy. 

Berlin, 9 maja. Wczorajszej nocy otrzymano 
tu bardzo alarmujące wieści o stanie króla Ot- 
tona bawarskiego. 


Zabójstwo w Escarćne. 


Nicea, 9 maja. W Escaróne pod Niceą walka 
agitacyjna z powodu wyborów municypalnych 
przybrała groźny charakter i skończyła się tra- 
gicznem zdarzeniem. Mer miasta. Blanchi, 
w chwili. gdy opuszczał zgromadzenie wybor- 
cze, został zasztyletowany. 


Proces „skopców”. 

Petersburg, 9 maja. W poniedziałek rozpo- 
czął się tu przed sądem okręgowym proces 
przeciwko 42 włościanom z okolic Petersburga. 
oskarżonym o przynależność do zakazanej sekty 
„skopców* i o to, że się sami okaleczyli. 

Obrady sądowe będą tajne. Proces przybie- 
rze większe rozmiary i potrwa zapewne prze- 
szło tydzień. Wezwano 99 świadków. 


Rozruchy w Hiszpanii. 


Madryt. 9 maja. Z Barcelony donoszą. że 
nie ustają tam rozruchy. Wczoraj policya i żan- 
darmerya występowały kilkakrotnie i dokonały 
licznych aresztowań. Wiele osób zostało także 
rannych. Minister spraw wewnętrznych, Da to. 
na noe zmuszony był miasto opuścić i przepę- 
dzić ją w Montserracie. 

Madryt. 9 maja. Z Barcelony donoszą, że 
studenci w czasie wczorajszych rozruchów śpie- 
wali hymn kataloński. Dokonano licznych 
aresztowań wśród studentów, a jednego z nich 
raniono. 

W Monresie przyszło także do rozru- 
chów. 

Dzienniki tutejsze oburzone są brakiem ener- 
gii. okazywanym przez władze wobec burzycieli 
spokoju publicznego. 

Barcelona, 9_ maja. Studenci uniwersytetu 
urządzili wczoraj hałaśliwą  demonstracyę i 
wznosili barykady. Konna gwardya oby- 
watelska wtargnęła do przedsionka gmachu uni- 
wersyteckiego. 


Wojna. 

Londyn, 9 maja. Na życie marsz. Robert- 
sa przygotowywano zamach, który je- 
dnak został udaremniony. 

Wilhelm Begbie, oskarżony o spowodowa- 
nie wybuchu w arsenale Johannes- 
burgskim, został z braku dowodów przez 
sąd uwolniony. . 

Londyn, 9 maja. „Biuro Reutera* donosi, że 
pułkownik Plumer zdołał za pomocą gołębi 
pocztowych wejść w porozumienie z załogą Ma- 
fekingu i że stara się tosamo uczynić z ko- 
lumną, spieszącą od południa z odsieczą temu 
miastu. 

Londyn, 9 maja. Brygada gen. Huntera 
zajęła Klerksdorp na terytoryumranswaal- 
skiem. 

Pretorya, 9-70 maja. Odbyło się tu wczoraj 
formalne zamknięcie dawnej. a otwarcie no- 
wej sesyi Volksraadu. przyczem obecni 
byli przedstawiciele dyplomatyczni państw tun- 
taj akredytowani. 

W przemówieniu swem zagajającem prezy- 
dent Kriiger poświęcił na wstępie gorące 
wspomnienie zmarłemu generałowi „Jo ubert'o- 
wi. a następnie podniósł wielkie sympatye. 
okazywane Boërom przez cały świat ceywilizo- 
wany. Zdaniem Kriigera Transwaal wyka- 
zał swem zachowaniem się przed wojną. ile za- 
leżało mu na jej uniknięciu. Dalej zawiadomił 
prezydent Volksraad o wysłaniu specyal- 
nej delegacyi do Kuropy i Ameryki. a z 
obecności zagranicznych wojskowych atta- 
chés wyciągnął wniosek o sympatyach mo- 
carstw europejskich dla Boćrów. W końcn za- 
znaczył prezydent świetny stan finansów pań- 
stwa. który pozwolił mu ponosić wielkie wy- 
datki na wojnę i był przyczyną. że zdołano 
Oranii udzielić pożyczki. Wreszcie zapowie- 
dział prezydent. że sesya Volksraadu he- 
dzie krótka i wezwał dla jego prac błogosła- 
wieństwa bożego. 

Lourenco-Marques, 9 maja. Na parowcu „Ier- 
zog“ wysłaoo 63.500 funtów szterl. w złocie do 
Paryża, 26.000 funtów szterl. do Amster- 
damu i 11.000 funtów szterlingów do Ham- 
burga. 

Przybywają tu ciągle poddani angielscy wy- 
daleni z Transwaalu. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


SOM ATOSA 


z żelazem 
(białko mięsa, zawierające żelazo) 


środek posilny dla mających bla- 
daczkę. 
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Dostać można w aptekach i drogueryach. 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


ulica Sławkowska L. 


vis-à-vis Hotelu Saskiego 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


w Krakowie, ul. św. Agnieszki L. 5, 
pod kierownictwem specyalisty do chorób ner- 
wowych 
Dra KUPCZYKA 
został otwarty. 


Dr Norbert Gertler 


po wieloletniej praktyce w szpitalu św. 

Ludwika, ordynuje jako specyalista w za- 

kresie chorób dzieci od 2--4 po poła- 
dnia ul. św. Gertrudy Nr 18. 


Dr Wł. Maleszewski 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell.. 
ordynuje jak dawniej w sezonie letnim 
W KARLSBADZIE 

Alte Wiese „Drei Staffeln. 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 


Główne artykuły Magazynu: 


Materye jedwabne, Przybrania do 

sukien, Kapelusze i przybory do 

modniarstwa, Rekawiczki, Gorse- 
ty, Pończochy, Wachlarze. 


Rozalia Heublum 
Leon Prossol 
ZARECZENI. 
Grzegórzki. Antwerpia. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra CHRAMCA 


w Zakopanem, stacya kolei. otwarty cały rok. 
Ceny przystepne. Oświetlenie elektryczne. 


LECZNICA 


dra A. TARNAWSKIEGO 


w Kosowie za Kołomyją 
(stacya kolei Zabłotów) 1012 
otwarta. Środki: leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyczne na sposób dra Lahmanna. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 9 maja 1900. 


kor. hal. 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 98 80 

żę 4 srebrna. . . . JEEM 98 35 
4”, renta austryacka złota. . . . . . . 165 — 
A, ai * koronowa . s . . . 98 
AW węgierska złota . . . . . . . 116 95 
7. kóronówa WANENESE 92 45 
Akcye Banku austro-węgierskiego 1476 — 

„..ą KTEdYtOWEWN AOS satan: 727 d0 
ik (LU EacacafEri ac ao 242 75 
Marki... » . . . - AERSRYTIENEN="E 118 30 
20-10 Madkónkio e. . 0... a 23 68 
S0ztosErankówkie JARA a us. Gs 19 26 
włoskie banknoty wf" 4 90 95 
BOKATY AT 2. a A E: 11 38 
Losy węgierskie premiowe. . . . . . . . 156 25 
Losy tureckie +... + Pet s, -4GŃ 117 5 
Akoyc anelcbanku/ .. + - "JS JŁ 291 50 

 JUONYOnbankug.. A. ad. AE E 59O — 

„m epDankyereing"".A . . . 1 JEJ 5I8 = 

E aLaenderbanktpa. 9% , 5. 05: 452 -- 

„ Kolei Lwowsko-Czernivwieckiej 540 

A s jBołudniowejf. ka . aE 111 50 

4 kaoribethal SE 38 7. ATT -- 

E, „ Nordbahn  „.SEo GE 6260 — 

3 nai „Staatsbaln 4. AFERA JE 7% 643 — 

PAULO A saa. GE” 529 — 
„  mMureckie Tabaczńe . . . „% ... 302 25 
UEREZEN O SR aaa *E 255 KO 
Berlin, 9 maja 1900. 
Banknoty anustrvackie « + . e. . SASA. AP 84 15 
Erne ieden m. . . 2. © © „ ARMO. . « B4 40 
Banknotywosyjskie. 6. nT. a 216 30 
Krótka Warmzaya W... die o «EFR 215 80 
LAS LISKOPUBKICH. . MEWOR . . 7. 97 25 
RenaRwiosKA w. Zw... Ma. AW... 95 20 
Akcye austryackie kredytowe . . . . . . . . . 226 ii 
Gitmo ruble . MT m „ « c=. o NEM tx: 216 25 
Wiedeń, 9 maja 1900. 
Spinvis meot owe. . 0. „w. aS ar 41 80 
Genamańty | w. a= ua og: 13 ŻW 
Pszeuica (maj, envite) .-. . . 1.4 w o 8 lm 
ZYtofimuj CZEBWICCJ ZA . 0. JA: APE 13% 
Owies (maj, czerwiec) e . «. . . «. 6. 7. . 5 98 
KokuinadzA * . . 6 «NSZ aa. KAJ 5 54 


ŚŚ O 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z dnia 9 maja 1900 godzina 1 w południe, 
, . Korony 

1. Waluty żądają płacą 
Ruble papierowe. . sœ « + » * * * zn 256 KN 
Marki niemieckie . . . ->>> 118 118 KJ 
Franki papierowe . » p: us 15 96 65 
Dwndziesto frankówki w złocie - 19 24 19 34 

ii. Listy zastawne. 
5o, Listy zastaw. prem banku hipot. 109 25 110 25 
4'.%, Listy zastawne Banku hipotecz. 98 25 ny 25 
H „m o + F 4 A 92 50 Y3 50 
4'.*, Listy zastawne Banku krajow 4% 75 100 75 
4, n 94 25 9425 
4" „Tasty zast. val, Tow kred. ziem. nieok, 93 5O 94 50 
SM s a a etnie 94 Sh FADIE5 
a w > EN OGictnie 99 y3 

lil. Obligacye i pożyczki. 
4", Galicyjskie obligacye propinacyjne 96 — 97 — 
6", Pożyczka krajowa z roku 1873. . S 
44, a n s 1893. . 92925 U3 25 
4%, z miasta Lwowa . . . . 81 25 9% BOA 
5", Obligacye komunalne Banku kraj. 101 102 — 
EA AB E g ~n 9y 75 
+", kolejowe Sm 93 75 94 75 


g KUFRY, TORBY, KAPELUSZE, 
LASKI, CYLINDRY, JOCKIEJKI 


Nr. 106. 


Suknia z jedwabnego fularu 8 złr. 40 cent. . 


NOWA BERNO R MA. 


Notaryusz Jarema w Jaśle 


potrzebuje substytuta na ozas urlopu. 106814 


Magistra farmacyi 


przyjmie od |-zo czerwca apteka 
w Lezajsku. lis I 3 


Dom 


wszmdny, składający się z pokoju i kuchni 
do wynajęcia na letnie mieszkanie. kosciół, 
poczta i telegral W miejsci, 
Zsłoszenia pod adresem: Józef Łypik, kowal 
w lzdebniku. Lont 


OGŁOSZENIE. 

Z lniem 15 kwietnia 1900 y addališmy za- 
lępstwa i skład naszych wyrobów na Giulicve 
i Slązk firmie Franciszek Albin w Podgórzu — 
i upraszamy 57. Odbioróow przesyłać wszelkie 
zamówienia wprost de niew, I 1 

F. Wichterle, pierwsza fabryka maszyn 
i adlewarnia Żelaza. 


CLKYXXNNNEKXY] x 


Pierwsza pracownia 
HAFTOW MASZYNOWYCH. 


wodów. 10 medal, 2 dyplon 


„,„Exsiccator' 


de Ritter 


mua Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. Em 


WODA WARSZAWSKA 


posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania CACH 
sukien. chastek i rozpylania w salonie. Flakony po złe. So i 95 ct. 


Quäker Qats 


Dostać można wszędzie w l-funt. i pół-funt. paczkach 
(z przepisami kucharskiemi). 


55 AMM 


Do żywienia dzieci: 


MELNESZEK. AZUROW. 
Frzyjmuje zamówienia i wyko: 
nuje wszelkie roboty kościelne, 
saknie da haltowania, orz szycia 
na maszynie. OFT | 0 
Wykonuje suknie damskie po- 
Ag najnowszych żurnali. po ge- 
nach bmrdzo umiarkowanyci. 
bsleielu lekcyj kroju metodą Iruneuska 


Honorata Piątkowska 


Kkrukowie, mł. Floryańska ` 
11. pietro od pronti. 
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Photoplasticum 


w Krakowie, ul. Bracka 5, na. dole, 


L4 a 
"i: Tatry ' góry olbrzymie 
oddane najwierniej w barwach, w całym swym 
blasku potegi przyrody. Jestto jedna z naj- 
wspanialszywh seryj. przyjęta na wystawę pia- 


ryska. Przeszło sto tysięcy osób zwiedziło tę 
seryg w Paryżu. ] 
Serya ta trwać będzie tylko do niedzieli. 
od niedzieli 13 maja nastqpi: Riwiera (Na ja- 
snym brzegu). i: wieć San Remo. Nicea, „Monaco, 
Monte Carlo, Karnawał nicejski itd. 
Wstep 20 ct., dzieci, uczn. i wojsk. 10 ct. 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają się 
dzieci nerwowemi. kłótliwemi i zrzędnemi. W czasie szybkiego 


wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego pożywienia. 


szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy: Quiker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 


a potem samo przez się przychodzi dobre usposobienie. 


Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego 


wybornego 


pożywienia. 144 20-93 


Rutynowany urzędnik 


z kilkonastoletnia praktyka adwokacka. po- 
szukuje posady u adwokata lub kupea jako 
korespondent. Przyjąłby rowniez zarząd lub 
administracyę realności w ten sposób, że ma- 
jąc kilka tysięey koron do własnej dyspozycyi 
wypłaciłhy właścicielowi czynsz auntyeypando. 
lub w razie powierzenia mu yech czynności, | 
złożyłby odpowiednią kaucyę. Zgłoszenia pod 
1013 przyjmuje Administracya „N. Reformy. 
iks 3 a 


10.000 koron 


jszukuje dla całej Galicyi znaczne Towarzystwo 


referencyi uprasza się podać pod liter- V. U. Nr. 
w pasażu Hausmanna we Lwowie. 


Otwarte codziennie od godz. l0ej do I2ej i od 
godz. 2ej do T0ej wieczór. 1072 


Obwieszczenie. 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że 
dnia 23 maja 1900 r. o godz. 4ej 
po południu odbędzie się w biurze 
Towarzystwa 

I. Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 
(złonków Towarzystwa Zaliczko- 
wego w Ryglicach, Stowarzyszenia 
zarejestr. z nieogr. poręką, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 


l; Zamknięcie rachunków i bilans 
zw mk TSON. 

2) Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum Z czynności i rachunków 
za rok 1399. 

3) Rozdział zysków i ustanowienie 
dywidendy. 

l) Wybór 5 członków Rady nad- 
zorczej i Romisyi rewizyjnej na 
rok 1900. 

5) Zmiana niektórych ustępów sta- 
tutu. 

6) Wnioski członków. 1062 


Dyrektor: Darid Ker. 
Kontrolor: Moicesz Wagsehal. 


Emeryt domów, wil 'oraz realności 


w mieście lub na wst. — Jako wyna- 
grodzenie wolne mieszkanie, 1063 2 
Łaskawe zgłoszenia pod Eme- | 
pyt“ Lo Biura dzienni- 
ków i ogłoszeń Buch- 
staba we Lwowie. 


PIEKNOSC NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wisniewskiego, ktory w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biała. 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerva: we Lwowie: Fridrich i 
keacoek, ulica Hetmańska Ne 4; w Boohnił: 
Jan Wiehnik., drogueryva. — Z powodu licznych 
podrabiau uprasza się wyraźnie żądać „Krem 
Jakoba Wiśniewskiego. anagistra tarmacyi." 
Słoik 60 oentów. lls 32 0 


APARAT FOTOGRAFICZNY 


BEE 1 złr. 90 oentów "ĘĄ 
BŁYSKAWICA, 


którym każdy bez wiadomości 
wstępnych może sporządzać kom- 
pletne gotowe fotografie, Łatwa 
prosta manipulacya. - Rozmiar 
_ 5-5 Cena kompletnego aparatu 
fotograficznego z wszystkiemi przyborami, z 
przystępnym opisem polskim, w eleganckiej 
kasecie złr. 1690. Większy aparat z objekty- 
wem i licznemi przyborami 3 złr. Za skrzynie 


posznkuje administracyi 


+ 


"4 ot. Wysyłka za pobraniem. 804 4 6 
Jedyne miejsce zamówienia : 
M. RUNDBAKIN, 


może być dane zaraz na pożyczkę 
hipoteczną. Ofertę pisemną nadesłać 
B. C. 
„Nowej Reformy." 


BGBARREARBGYGOGBSABB66 


Dnia I5go maja b. r. odbędzie się 
w sali hotelu Saskiego 


KONCERT 


pod liter do Administracyi 


9327 


1S 0 
po Í koronie. | 


polecają w Krakowie: Józef Altstidter. Juda 
schiitz, Karol Gottlieb, J. i M. Grajower. A. Ho 
Mendelłsburg. M. D. Trinken 


p 
Q 
p 
Q) 
Q 


prymadonny opery petersburskiej. 
ze współudziałem pp. Hamowieckiej 
(skrzypce) i Stanisławskiej (torte- 
pian). 1018 2 3 
Bilety nabywać można w księ- 
garni Ws” S. A. Krzyżanowskiego. 
BABABAARAREBRBRBRBGE 


b polecany swe wyroby, kie 


(6) 


dochodu jest z wolnej ręki do sprze- 

dania. Pośrednictwo wykluczone. Win- 

domość w kancelaryi adwokata Dr. T.) 

Gluzińskiego, Kraków, ul. Szewska 19. 
1020 4 0 


kompletne wyprawy kuchenne 


04560 | 


w swej pieknaości i dobroci sa moje 


zagurki remontoar Savonette, podwójnie 


letnie rzeterne poręczenie) . 
gulatorem wskazówek 


z 


poleca 
w Krakowie, Sukiennice, 
handel żelazny. 
) 5 CUG parafialny w La- 
panowie ogłasza restau- 


racyę kościoła. Mający chęć pod- 
jęcia się tejże, zechcą się zgłosić do 
przewodniczącego Komitetu. Termin 
do końca maja 1900 r. 1o50 


A. Karol Guzkitwicz. 


0800G00800G0X 


Do wynajęcia 
$ 
Eo 
© 


złota double. Zegarki te dla 
spotyka powszechny poklask 
Cena wraz z opakowaniem i 


knie wykonane, 7 złr. Do tye 
damskie łańeuszki ze złota dat 
syłka za zaliczka.  Niestosown 


I gi 
Józef S 
4 w Wiedniu, L, 
Wielki ilustrowany cennik zegarków, łańeuszków, pierście 


209 
“ 


(stacya kolei Dziedzice-Żywiec). — ( 


W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. 


przy ul. św. Anny L. 3 


całe III. pietro 


składające się z 8-min pokoi 
z przynależytościami, nada- 
jące się na pensyonat i t.p. 


fortem urządzone sale wspólne: jadalnia, sala k 
fumoir i czytelnia; oszklone werandy, tudzi 


Ceny umiarkowane. W maju 30 


Ś 
S 


Wiadomość w Administra- 


À : starcza każdej chwili 
eyi „Nowej Reformy.” 70%2 


Zarząd 


ARRAINAK IANA RAI 


© o o 0 0 ooo ooooot 


Wiedeń, IX., Berggasse 3. 
Z Drukarni Jagielloúskiej w K 


BABRABE 


rakowie (ul. Jagiellońska Nr. 


10). 


znacznie lepszy pod każdym względem. niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 


kantor: Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom własny). 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 


Urzędników podróżujących 


za stałą pensyą. dyetami. zwrotem kosztów podróży I wysoką prowizyi 


i od odpowiedzialności. 
Oferty z dokładnem określeniem dotychczasowej działalności i podaniem 


Tylko BL koronę na SBB ciaenicenia | Przedost. tydzień 


Główia wy. 60.000 tom, 15.000 iu, 12.000 tirn. 


Gotówka po odciagnięciu 20". 


robi i idów |. ciagnienie 19 maja 1900 r. 
Losy podzięki inwalidów |. Giągnienie 2 - lipca 1900 1. 


Jil. ciągnienie 10 listopada 1900 r. 


PAPA FR PR PR PR ER PR PR PR PR PR FR PRZ R PR PR R 3 5 . 
n Vna i > daj ERA: Dostarcza urządzeń do oświetlenia acetyle- 
p © — r z: nowego dla prywatnych i dla miast; najdoskonalsze fachowe wykonanie. 
M. Gorlenko-Doliny b Ces. król. uprzyw. == ( Miejskich centrałek już 8 w ruchu z około 15.000 płomieni razem. 
| Sposób czyszczenia N. P. P. (D. R. P.) Nr. 98.762 i 108.244, odpowiada 


Fabryki Szkła taflowego i Luster $ 
KUPFER & GLASER 


Tarnów-Dworzec. 


b P.T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 


nie ustępują czeskim i belgijskim. 


ZSEE : A s d Odoinek 3-10 metra złr. 2°75, 3'70, 4:80 Z dob:ej swni 
K ? ze stajnią, D mmm Ceny bardzo niskie. am © długi, na oałkowite złr. 6 i 6-90 z lepszej ` prawdziwej 
AMIGNCA pe TOWA wozowniy i 7 > É s ( ) ubranie męskie wy- złr. 7:75 z wybornej wełny 
ogrodem, w najpiekniej. dzielnicy miasta G Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. Ù ataroza Jany ko p T E Po ak owczej. 
położona przynosząca Ta" a czystego sztuje tylko . z P ej 


NIEDOŚCIGNIONE 


Iśniąco-czarnej stali 
stalowemi kopertani, z doskonałom wnetrzem precyzyjnem (3- 


z tarczą fondont, błyszczącą jak opal. 
z obręczą, skazówkami, kabł. 


Ze Iśniąco-czarnej stali zegarki damskie otwarte, bardzo pię- 
niqydze, nie ma tu więe ryzyka. 


(PAKKEPRKKRKEKRKOKKO + + 0 0 0 0 0 0 90 ooo Tn 
Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA obok BIELSKA 


wodolecznicze; clektroterapia: kąpiele w świetl 
saż, ginmastyka lecznicza. kuracye dyetetyczne i tere 


Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 


Prospektów. jakoteż pisemnych i telefonicznych infomacyj do- 


© © 0 0 0 0o o ooo 


j Czwartek, LO Maja 1900. 

i wyżej! - 14 metr. wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru. jakoteż czarnego. białego I barwnego „jedwabiu 
Henneberga* na bluzki i suknie. od 45 ct. do zły. 1:65 za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy, gdy sa nabyte wprost u mnie! 


G. HENNEBERG, fabrykant jelwati, ZURYCH, 


król. i ces. nadworny dostawca. 


Ld 
Szparagów 
wm 2 złr. 40 ct. 
majowej 5 - kilowa 
Bryndzy ezka 2 zły. 28 ct. 
Wysyłka po kolei. jak przychodzą 
zamówienia. 127 4 10 


Ogród Łapszyn, Brzeżany. 
Kierownik gorzelni, 


jęden z lepszych. bez względu na sy- 
stem gorzelni (gwarancyu 58 odsetek). 
z zajęciem go do kancelaryi i rachun- 
kowości poszukuje rocznej posady, 
o ile możności w Galicyi wschodniej, 
Wiadomość: Cholewiński, 
kierownik gorzelni w Podhaj- 
czylkach, p. Rudki. 16922 


Zdolny pomocnik 


otrzyma korzystną posadę w han- 
diu galanteryjno-drobiazgowym Anto- 
niego Milewskiego w Samborze. 
Wymaga się dobrych referencyj. 
1061 2 6 


20.000 kilogramów 
Soku Malinowego 


z jagód górskich, ma do sprzedania. 
także częściowo, Droguerya 


Jana Michnika w Bochni. 


1058 2 TO 


>I 


paczka 5-kilowa do 
ty. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! iżroszury za darmo. 20 maja 3 złr. po 


: . il- 
Zastepcy poszukiwani. ; 


46 11 36 


JAN IHNATOWICZ. 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 
sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Maj tki j kj wieksze i mniejsze korzy- 

Ją ] LLGS 16 stnie do sprzedania, wy- 

dzierzuwienia, jakoteż do zamiany na kamienice. 

Wiadomośc: Tusculanum, Lwów, ul. Kotlarska 4. 
1051 5 +4 


Szparagi ogrodowe 


rozsyła w każdej ilości po 30 et. 
kilo 1060 2 10 


Olearczyk, Żółkiew. 
Zakład fryzyerski 


jest zaraz do sprzedania tylko chrze- 
s*t"ijanmowij. Galarewirz w Wadowicach. 


10410 5 6 


KKorń 


pół krwi, piekny, BY, lat majacy, miary 15, 
wraz ze szorkami i kuczerfactonem jest. do 
sprzedania zaraz, Wiadomość w stajni Krzy- 
sztoforów w Rynku głównym Nr. 35. Ioló 3 4 


Obi i K | (t t ) 
Jedyny sposób odnowienia mieszkań szybko. czysto i tanio. w przeszło 
800 wzorach na składzie; 


również nowości w stylu secesyi, rulon od 16 ct. wzwyż, 
905 13 20 


po- 
ubezpieczeń od wypadków 


polecają 


Kutrzeba i Murczyński 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 11. 


987 do Biura dzienników 
1071 12 


Hera-Prometheus 


Akcyjne Towarzystwo dla karbidu i acetylen 


Wiedeń, I., Tegetthofstrasse 1. 
=n 4 yM 


Eiben- 
Albert 


Birnbaum. Bracia 
lzer. Józef Lauer, 
reich. 


najbardziej wygórowanym wymaganiom i w praktyce okazał się wy- 
hornym. Calcium-Carbid tylko pierwszej jakości z poręczo- 
nem największem wyzyskaniem gazu.  AWAAIĄ 

<o Ruchliwi zastępcy potrzebni wszędzie. 
Es] 


BOBBY 


185 36 96 


« C a) 


20066066 Pora wiosenna i letnia 1900. 


PRAWDZIWE BERNENSKIE MATERYE 


pod względem jakości 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Miterye na zarzutki, pakłaki (lodenv) dla 
turystów. wyborne czesanki (kamgarny) itd- itd. Wysyła po cenach fabrycznych znany 
ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy) 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa Ściśle podług obranej próbki poręczona. 


Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej firmy 
"l na miejscu fabrycznem są znaczne. 14 12 10 $ 


BOBDODODOGOGOGOBOBOSSÓGOGO 960 0003000000000000000000000Ś 


prawdziwe szwajcarskie ze 


DDODJODSEDPODODGOJOGAGODE 


kryte, z trzema Iśniąco-czarnemi | $ 


2: 


GAECODDOGDUOGEGODOGCOCGGOGGE 


patentowanym wewnętrznym re- 


DOCO 


kiem i koroną z prawdziwego | € 
ich wspaniałego przyozdobienia 
i każdy nosi je z ulubieniem. 

opłacona przesyłka tylko 6 złr. 


BRADEGO 


Krople żołądkowe 


(dawniej Maryacelskie krople żoładkowe), 
Wyrabiane w aptece „zum Kónig von Ungarn“ 


KAROLA BRADEGO w Wiedniu, I, Fleischmarkt 1, 


od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzajacem 
i wzmacniajacem działaniu na żoładek podczas zboczeń w trawieniu 


h zegarków stosowne męskie lub 
ible z wisiorkiem złr. 150. Wy- 
e wymienia się lub zwraca pie- 


piering, 

Postgasse Nr. 2. 88i 9 Io 
ni it d. za darmo i opłatnie, e 
chalzmarkę 


Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: Ierd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt. 


© Marka ochronna. i przeciw innym dolegliwościom żoładkowym. 
o Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 
* T Moe sie powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople 
e żołądkowa często są tałszówame, Przy zukupnie należy więc uważać na powyższy znak 
aelronny z podpisem ©. BRADY i wyrobów. które nie maja powyższego znaku ochronuego 
'ały rok otwarte. $ i podpisu C. BRADY, nie przyjmować, gdyż sa nieprawdziwe, 
Najnowsze urządzenia Kr | Z | dk aptekarza (dawniej Maryacelskie 
e elektrycznem, mi- SE op e Z0 d 0 W e K. BRADEGO krople żołądkowe) 
/ r 
NOWE Z kom- $$ s zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
konwersacyJn. bilardowa, €) Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym A MAU Składniki s} po- 
eż nowy kryty deptak. + dole 2 musi się znajdować taki podpis podane. 
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktar Redyk, apt., lg. Lesikowski, apt. na Kleparzu, 
$ F. Gralewskiego spadk., apt., H- Heller, apt., Karol Jahr, apt., G. Ottowski. apt.. M. Proń, apt.. 
6 Rosenberg. apt., Fr. Ks. Mikucki. apt.. Konst. Wiszniewski, apt., w Andrychowie: Maryan Da- 
czyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.: w Chrzanowie: Sporysz. apt, w Dobczycach: 
o opustu. 2 Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworznie: A. Jeleń, apt.: w Kętach: Kustachy 
4 Sokalski. apt.: w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; w Lipniku: J. Goldberg, apt.: w Milówce: 
N. Spiegel, apt.; w Myślenicach: Wład Giumiński, apt.: w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rze- 
970 8 36 $ szowie: Ant. Karpiński, apt.. W, Kalinowski, apt.; w Starym Saczu: Jozef Kunze apt.: w No- 
Zakładu. e wym Sączu: Jakubowski. apt.; Wiktor Filipek. apt.; w Suchy: C. Czernicki, apt.: w Wieliczce: 


Rządca drukarni L. K. Górski 


